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Tragedia inteligencji ukra^skJeJ.
Pism a już donosiły o masowych 

prześladowaniach  in te ligencji na U- 
krain ie sow ieck ie j oraz o gw a łtow ­
nych dem onstracjach antyukraińskich 
które oab vły  się w  różnych  miastach 
U krainy sow ieck iej, z powodu w yk ry ­
cia przez G. P  U. ta jnej organ izacji 
U kraińców  pod nazw ą: „Zw iązek  w y ­
zw olen ia  U kra in y11. O rgan izacje k o ­
m unistyczne u rządziły szereg w ieców  
w  Charkow ie, K ijow ie , Odesie, Dnie- 
D ropietiowsku  i w  innych osrodkacn 
robotniczych. Na w iecach tych  prote­
stowano p rzec iw ko zdradzie proletar- 
jaLu, popełn ionej rzekom o przez nac­
jona listów  ukraińskich, k tórzy, jak 
tw ierdzą  o fic ja ln e  kom unikaty sow ie­
ckie, dążą do obalenia ustroju sow ie­
ck iego i ogłoszen ia n iepodległości U- 
k ram y. C iekawem  jest, że w iece ko­
m unistyczne nie ogran icza ją  się do 
protestów , lecz uchwala ją  rezolucje, 
żądające kary  śm ierci dla w yb itn ie j­
szych dzia łaczy ukraińskich, areszto­
wanych przez G. P. U. —  profesora i 
członka Akadem ji ukraińskiej Jefre- 
m owa. profesora  H erm aize, literata 
N ikow sk iego  i przew odn iczącego g łó ­
w nej rady ukraińskiej cerkw i autoke- 
fa ln e j W łod zim ierza  Czechiwskie- 
go. Jest w ięc rzeczą wskazaną podać 
kilka in fo rm acy j o tych działaczach u- 
kram skich oraz o ich znaczeniu w  u- 
krainskiem  życiu  społecznem  i naro- 
dowein.

P ro fesor Sergjusz Jefrem ow  liczy  
obecnie p raw ie  6u lat. U kończy ł on w y 
dzia ł h istoryczno-filo log iczny na uni 
w ersytecie k ijow sk im , gdzie by ł jed ­
nym  z organ zatorów' ukraińskiej hro- 
m ady akadem ickiej oraz najb liższym  
uczniem  i w spółpracow n ik iem  w yb it­
nego uczonego prof. Antonow icza. 
P ro fesor Jefrem ow  oddał się ca łkow i­
cie działalności naukow ej i w  począt­
kach tego stulecia brał czynny udział 
w  ukrainskiem  życiu  naukowem . 
P rzy  jego  udziale zorgan izow ano u- 
kraińskie tow arzystw o naukowe w  K i­
jow ie , k tóre po rew o lu cji zostało prze­
kształcone w  Ukraińską Akadem ję U- 
m iejętności W yh itn y  znawca h istorji 
literatu ry narodów  słow iańskich Je­
frem ow  w  r. 1910 ym  w yda ł pierwszą, 
system atycznie opracow aną h istorję 
literatu ry ukraińskiej, która dotych ­
czas jest praw ie jedynem  źródłem  na­
ukowi m dla studjów  h istorji ku ltural­
nej U krainy Prócz tego Jefrem ow  jest 
autorom licznych  m on ogra fij i dzieł 
naukow ych  z zakresu literatu ry ukra­
ińskiej oraz prądów  kulturalnych na 
Ukram ie. P o  rew o lu cji w 1917 roku 
Je frem ow  b ierze w yb itn y  udział w  
organ izacji ukraińskiej A kadem ji U- 
m iejętności i staje się je j w icepreze­
sem. Po  zajęciu  U kra iny przez bolsze­
w ików  Jefrem ow  kontynuuje dzia ła l­
ność naukową, lecz rząd sow ieck i ro z­
poczyna gw ałtow ną akcję p rzec iw ko 
U kraińsk iej Akadem ji Um iejętności 
chcąc podporządkow ać ja partji kom u 
nistycznej. P rzy  te j sposobności roz- 
noczyna się rów n ież agitacja p rzec iw ­
ko Jefrem ow ow i, k tó ry  w edług pism 
sow ieckich  n ie chciał pogodzić się z 
podporządkow aniem  Akad. kom uni­
zm ow i. Jefrem ow a oraz k ilku  w yb it­
nych uczonych ukraińskich usunięto 
w końcu z Akadem ji, a na ich m iejsce 
w prow adzono now ych  członków  k o ­
munistów, wskutek czego Akadem ja 
straciła sw ó j charakter ukraiński. Od 
togo czasu Jefrem ow  ciągle jest p rzed­
m iotem  ataków  i prześladow ali ze 
strony prasy sow ieck ie j i parlji kom u­
nistycznej. W  lip  u r. b. G. P. U. are­
sztowała Jefrem ow a i w ytoczy ła  mu 
proces o organ izację  spisku p rzec iw ­
ko Sow ietom . N a leży  zaznaczyć, że Je- 
tręm ow  n ie brał n igdy w yb itnego  u 
działu w życiu  politycznem  N ie by ł 
on n igdy m in istrem  ukraińskiej re ­
publiki ludow ej oraz nie em igrow ał z 
! kram y i nawet nie opuszczał K ijow a  
padczas k rw aw ych  w alk  o posiadanie 
tego miasta. T w ierd zen ie  pism  sow ie­
ckich i o fic ja ln ego  komunikatu G. P. 
U., że Jt rem ów  przehsw ał w’ W a r ­
szaw ie na em .g ia c ji i dop iero  potem 
pow róc ił na U k r a in ę ,  jest z w ycza j- 
nem kłam stwem . P o n eważ Jefrem ow  
n igdy nie opuszczał Ukrainy, prasa 
sow iecka zarzuca mu, że test t. zw . 
em igrantem  „w ew n ętrzn ym 11, to zna­
czy, że przebyw ając stale w  kraju  nie 
poszedł na służbę kom unizm ow i, po ­
zostawał zdała od po lityk i i p row adził 
w yłączn ie pracę naukową oczyw iście  
na gruncie narodow ym  Obecnie G. 
P  U. na podstaw ie zeznau swych a- 
g-mtów, nie posiadając konkretnych 
dow odów  w in y  Jefrem ow a usiłuje go 
przed ,taw ić jako  agenta im perja lizm u 
„sąsiedn iego państwa11. Dla tych, kto 
znał apolityczność Jefrem ow a, oskar­
żen ie to brzm i tak samo n iepraw dopo­
dobnie, jak  gdyby ktoś usiłował p rzed­
staw ić Len ina protektorem  re lig ji, a 
D zierżyńsk iego filan tronem

N iew ątp liw ie  interesującą posta­
cią w śród  aresztowanych działaczy u- 
kraińskich jest przewodnicz, wszechtt-

kraińskie j rady U kraińskiej Cerkw i 
Autokefalnej, W łod zim ierz  Czechiws- 
ki. W  roku 1918-ym był on m ianow a­
ny prezesem  rady m in istrów  ukraińs­
k ie j republik i ludowej, lecz w krótce 
podał się do dym isji, ponieważ by ł 
zw olenn ik iem  poko jow ego  porozu ­
m ienia się z Sow ietam i Gdy w ojska 
bo lszew ick ie w kroczy ły  do K ijow a , 
pozostał on na Ukrainie, w yco fu jąc 
się ca łkow icie  z życia po litycznego  i 
oddając się pracy re ligijno-społecznej. 
B ierze on czynny udział w  organ iza­
c ji ukraińskiej cerkw i autokefalnej, 
przyczem  składa na ręce rządu sow ie­
ck iego  dek larację o lo ja lności te j cer­
kw i w zględem  Sow ietów . W zrasta jące 
w p ływ y  ukraińskiej cerkw i au tokefa­
ln e j w yw o ła ły  jednakże zan iepoko je­
nie w ładz sow ieckich. R ozpoczęto 
gw ałtow ną nagankę na duchow ieńst­
w o  ukraińskie, zaś w  roku bipżącym  
aresztowano kilku  biskupów i co n a j­
m n iej kilkuset duchownych. Czechiw - 
skiego w końcu aresztowano, zarzuca • 
jąc  mu że w ykorzystyw a ł w p ływ y  ce­
rk w i na ludność, aby szerzyć agitację 
p rzec iw ko  Sow ietom  i pi zygotow yw ać 
powstanie oraz oderw anie U kra iny od 
Zw iązku  sow ieck iego. W  ten sposób 
rząd sow iecki chce z likw idow ać ukra­
ińską cerk iew  autokefalną i pozbaw ić 
ludność ukraińską ogniska re lig ijn ego

Zupełnie n iezrozum iałem  jest are­
sztowanie w yb itnego uczonego p ro fe ­
sora H erm aize. Jest to daw ny m ark­
sista i jeden z energ iczn ie jszych  dzia­
łaczy socjalistycznych. P rzed  paru la ­
ty by ł on m ianowany k ierow n ik iem  
katedry m arksizm u przy  U kraińsk iej 
A kadem ji Um iejętności.

L itera t A ndrzej N ikow sk i, k tórego 
G. P. U. rów n ież oskarża o organ iza­
c ję  spisku przeciw sow ieck iegu , jest je ­
dynym  człow iek iem  w śród oskarżo­
nych, k tóry  w yem igrow a ł z U kra iny 
po prze w rocie bolszew ick im . P rzeb y ­
wał on jakiś czas w  Berlin ie, gdzie je ­
dnakże zgłosił się do poselstwa sow ie­
ckiego, podpisu jąc dek larację lo ja ln o ­
ści wobec Sow ietów  i w  ten sposób po­
w róc ił z. em igracji do K ijow a. N ik ow ­
ski by ł w spółpracow n ik iem  U kraińs­
k ie j A kadem ji Um iejętności i jednym  
z redaktorów  w ie lk iego  słownika l i­
ii raińsko rosyjsk iego, wyda wanego 
przez sekcję filo log iczna  akadem ji.

Inscenizacja procesu Jefrem ow a i 
tow arzyszy ma na celu jedynie fizy - 
cznp zniszczenie in te ligencji ukraińs­
k ie j oraz je j czo łow ych  przedstaw i­
cieli. Okazało się bow iem , że po lityka  
sow iecka, dążąca do opanow ania ku l­
tury ukraińskiej zakończyła się cał- 
kow item  n iepow odzen iem  Na w szy­
stkich odcinkach życia ku lturalnego 
inteligencja ukraińska staw iała opór 
o fen zyw ie  kom unistycznej i wyszła 
z tej w a li i zw-ycięsko. N ie  m ogąc zw y ­
ciężyć w  te j w a lce ideo logicznej, k o ­
m unizm  ucieka się obecnie do starej, 
w ypróbow anej recepty zniszczenia f i ­
zycznego w yb itnych  ukraińskich dzia ­
łaczy kulturalnych, aby w  ten sposób 
narzucić narodow i ukraińskiem u „k u l 
turę kom unistyczną11. W  tym  właśnie 
celu G. P. U. w  podstępny sposób are­
sztowała najbardziej znanych i zasłu­
żonych przedstaw icieli in te ligencji u- 
kraińskie j i inscen izuje obecnie proces 
p rzec iw ko  nim  o rzekom ą przyna leż­
ność do organ izac ji antysow ieokiej i 
know anie spisku Już n iednokro 
tm e w  analogicznych w ypadkach  G. 
P. U. w  tak : p row okacy jn y  sposób in ­
scenizowała procesy p rzec iw ko nie 
w ygodnym  dla w ładzy sow ieck ie j 
działaczom . Obecnie o fia ram i tej pro- 
wokac ji są najw yb itn iejs i uczpni u- 
kraińscy i ten: należy tłum aczyć ogro ­
m ne w zburzen ie p rzec iw ko  Sow ietom , 
jak ie  panuje wśród U kraińców  bez 
różn icy poglądów  politycznych .

M. K ow alew sk i.

Odczyt premjera Świtalskiego
Tel. od wl. kor, z Warszawy,
Zgodnie  z naszem informacjami 

p. pren.jer Świ.alski wygłosi w naj­
bliższą sobotę o godzinie 5 min. 30 
w  sali Filharmonji Warszawskiej od­
czyt podtyt. „Drugi Dzień w Sejmie".

Zjazd
młodzieży demokratycznej.

Tel cd wL tor. z Warszawy
W  nadchodzącą niedzielę roz­

pocznie się w  Warszaw e w sali 
klubu urzędników państwowych 3 
ogólno Dolski ziazd Związku Pol­
skie Młodzieży Demokratycznej na 
który przybędzie około 120 delega­
tów ze wszystkich środowisk kraju.

Wyjazd posia niemieckiego 
do Berlina.

Tel. od wł. nor. z Warszcwy.
oseł Rauncher wyjechał wczo­

raj wieczorem do Berlina, wezwany  
nag e przez rząd swój, w zw ązku z 
przel legami rokowań polsko - nie- 
mieck.ch.
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Powrót jeźdźców polskich.
Tel. od wł. kor. z Warszawy. 
W czo ia , rano powrócił z A m e ­

ryki zespół polskich >eżdżców, któ­
ry na międzynarodowych zawodach  
hippicznych w  Stanach Z jednoczo­
nych zdobył słynny puhar narodów. 
Jeźdźcy polscy a mianowicc: płk.
Dreszer, por. Gzowskj, por. Star- 
naw iki i por. Zgorzelski byli przy­
jęci przez wice-min. spraw wojsko­
wych gen. Fabrycego.

Dokoła zjazdu bałtyckich zw. 
miejskich w Lip u wie.

W  związku ze zjazdem bałtyc- 
k ch zw ązk w  miej^k-ch w  Lipawie  
stwierdzi Li uczestnicy zjazdu upadek 
portu lipawskiego.

Nowy prezydent Szwajcarji.
BERN , 12.Xll. (Pat), Zgrom adze­

nie związkowe wybrało prezyden 
tem federat helweckwj na r. 1930 
p. Musy.

N A J L E P I E J  Z A K U P I S Z  N A  G W I A Z D K Ę

Odmowa yenizelosa.
A T E N Y ,  12.X1I. (Pat). Venizelos 

odmówd zgłoszenia swfej kandyda­
tury na stanów sko prezydenta re­
publiki. Koła poi.tyczne uważają, że 
k andydatura Za im ka  ma najwięk­
sze szanse i :r : wobec ttgo partja 
ludowa weżm e udział w  wyborach.

Kandydaci na stanowisko 
prezydenta Grecji.

A T E N Y ,  12.XII. (Pat). Przywód­
cy partyjn. powierzyli \ eiuzelosowi 
wybur kandydata na prezydenta re­
publiki z pośród Zaimisb, Kafanda-  
risa i Sofulisa. Gonatas nianowany  
zostanie gubernatorem Macedouji.

Zaprzeczenie.
R Z Y M , 12.XI1. (Pat). Z  keł W a ­

tykanu oświadczono, że pogłoska o 
ustąpieniu kardynała Gasparriego i 
objęciu jego funkcyj przez monsi- 
gnore Pacelli pozbav.iona jest wszel­
kich podstaw.

Ewakuacja Nadrenji.
W IE S B A D E N ,  12X11. (Pat). O k u ­

pacyjne wojska angielskie opróżni­
ły ostatecznie Wiesbaden. Oddział  
francuski oddał odjeżdżającym ho­
nory wojskowe.

Projekt reorganizacji 
przemysru węgłowego 

w Anrlji.
L O N D Y N ,  12 XII. (Pat). Rząd o-

giosił projekt ustawy o reorganiza­
cji przemysłu węglowego. Cze ić 
pierwsza ustawy dotyczy rynk ’»w 
węglowych, zarówno w  dziedzinie 
regulowania produkcji. >ak zbytu na 
zasadzie wspólnego dla wszystkich 
zagłębi węg 'owych planu koordyna­
cyjnego Część druga dotyczy 
zmniejszenia godzm pracy w  kopal­
niach, przeciwko czemu oponują 
^mściciele kopalń. Dzi“n roboczy  
ma być zmniejszony z dotychczaso­
wych 8 do 7 i pół godzin, poczy­
nając od 1 kwietnia 1930 roku. 
Część trzecia upoważn.o urząd 
handlu i przemysłu do powołania  
ogólno krajowego urzędu w ęg low e­
go, który badać ma spory, powuta- 
łe z powodu różnic w  interpretacji 
przepisów porozumienia o uregulo­
waniu płac oraz warunki w pracy i 
produkcji w  kopalniach.-

Z a  projekt* m ustawy wypowie ­
dział się komitet wykonawczy związ­
ków  górniczych Przeciwko projek­
towi występują konserwatyści, l.bc- 
rali zaś wypowiadają się przeciwko 
postanowieniom rynkowym proiek- 
tu, jako mogącym obciążyć konsu­
menta na rzecz przemysłu węglo ­
wego.
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Kolejne konferencje.
Prof. Bartel w Warszawie.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
W dniu wczorajszym w sytuacji 

przesilenlowej nie nastąpiły żadne 
zmmy Pan Prezydent Rzplitej od­
był ostatnio rozmową z przywód­
cami stronnictw sejmowych, a mia­
nowicie przyjął pokolei, zgodnie z 
zaproszeniem posłów: Smulikow­
skiego (Frakcja Rewolucyjna), Chą- 
dzyńsU t g o  (NRR prawica), Chaciń- 
skiego (Ch. D ) i Rozmaryna (Kuło 
Żydowskie).

W kołach politycznych wieczorem 
już po klubach krążyła pogłoska, 
że kancelarja cywilna wyda komu­
nikat w sprawie rozmów Pana Pre­
zydenta z przywódcami stronnictw 
sejmowych, oraz że P. Prezydent 
Rzplitej odbędzie naradą z Marszał­
kiem Piłsudskim

Jednakże czynniki oficjalne in­
formacyj tych nie potwierdziły. Na­
tomiast późno wieczorem nadeszła 
wiadomość ze Lwowa, że b. prem-

jer prof Bartel wyjechał wczoraj 
wieczorem do Warszawy na zapro­
szenie P Prezydenta

Wiadomość ta następnie potwier­
dziła się. P. prof. Bartel wyjechał 
wczoraj wieczorem ze Lwowa i dziś 
o  godz, 10 rano bedzie przyjęty 
przez P, Prezydenta na zamku. Pan 
prof. Bartel oświadczył dziennika­
rzom we Lwowie, że został wez­
wany przez P. Prezydenta do War­
szawy jednakże w żadnym razie nie 
poto. by otrzymać misję tworzenia 
rządu.

Jak się dowiaduje nasz korespon­
dent P. Prezydent postanowił odbyć 
konferencję z p. prof. Bartlem iako 
z tym, który przez 3 lata był pre­
zesem Rady Ministrów i niewątpli­
wie i w7 ooecnem stadjum przesile­
nia może dostarczyć P. Prezyden­
towi szeregu ważkich informacyj.

Podniesienie poselstwa amerykańskiego 
w Warszawie do rangi ambasady.

WASZYNGTON, 12 XII (Pat.) Biały 
Dom wydał następujący komunikat: 
Poselstwo amerykańskie w Warsza­
wie wkrótce będzie] podniesione do 
rangi ambasady. Krok ten jest komp- 
limentem dla dużej liczby ludności 
Sianów Zjednoczonych pochodzenia 
polskiego i oznacza wzrost znacze­
nia Polski v' Europie. Prezydent

pośle do senatu nominacje obecnego 
ministra w Warszawie Stetsona :ia 
ambasadora Kongres ma uchwalić 
różnicę uposażenia, wynoszącego dla 
ambasadora 17 tys. doi. rocznie.

Oczekiwane jest w Waszyng+onie, 
że rząd polski wzamian podniesie 
swe poselstwo w Waszyngtonie do 
rangi ambasady.

Vorum zaufania dla gabinetu Tardieu.
P A R Y Ż .  12. XII. (Pat). W o b ec  Ciwko 253 w r io iek  socjalistyczny, 

postaw.enia pizez rząd kwestji zau- domagający uię ograniczenia czasu 
fania Izba Deputowanych w głoso- ćwiczeń rezerwistów  
wanm odrzuciła 3 lb głosami prze- ---------

Sacfaiista o reformie konstytucji austriackiej

Powstanie w Chinach slaonie
H O N G  K O N G ,  14.XII. (Pat). W o j ­

ska rządowe zyskują na terenie na 
północ od Kantonu. Zda je  się, w  
obecnej chwili niebezp • czeustwo  
zajęcia Kantonu przez wojska re­
wolucyjne zostało uchylone.

W IE D E Ń , 12.XII (Pat), N a  Zgro­
madzeniu mężów zauEnia partji 
socjaldemokratycznej dr. Otto Bauer 
wygłos t mowę o rtformie konsty­
tucji. Walka o konstytucję— powie­
dział dr. Bauer— była większa nie- 
bezpieczniej-.za, niż wszystkie -nnc, 
które socjaldemokraci toczyli od 
czasu powstania repub!.ki austrjac- 
kifci. Po  raz pierwszy musieliśmy się 
powazn e hczyć z moż‘iwośc’ą w o j­
ny domowej. Pragnęliśmy o ile moż­
ności uniknąć walki zbrojnei nie 
skutkiem uczucia słabości, lecz ze 
względu na poczucie odpowiedzial­
ności. Pokolenie dzisiejsze w.działo 
już dość przelewu krwi. Kiesa ro­
botnicza popadłaby bez względu  
na wynik wojny lomowej w jeszcze 
v.ięk&zą nędzę. W a lka  nasza miała 
charakter defenzywny.

W  daUzym ciągu swej mowy  
stwierdzi! dr. Bauer, że Heimwehra  
zapewniła Robie poparcie ze strony 
Rzymu. Przedstawiciele Heimwehry  
obchodzili poselstwa obce, zapew ­
niając, i e  broń He.mwrhry r ie jest 
skierowana pr-ceciwko zngranicy. 
Francuskich polityk *w proszono, by 
pozostawił Heimwehrze wclną rękę 
w  poskromieniu socjaldemokracji, 
która jest za Anschlusbem. podczas 
gdy Heimwehra doszedłszy do w ła­

dzy prze izkodzi dojściu do skutku 
Anschlussu. Faszystom włoskim po­
wiedziano żc zwycięstwo Heimwehry  
w  Austrji lfci.y w  ich interesie, gdyż  
w  takim wypadku będą mogli cią­
gnąć Austrję do włosko-aibańsko- 
węgierskiej, a być może, ze także 
i polskiri kombinacji pa ństw faszy­
stowskich.

Dalej oświadczył dr. Bauer, że 
przyjęcie reformy konstytucji nie 
przedstawia ni* bezpiecz eńst wu , gro- 
iącego demokracji Natomiast nie­

bezpieczeństwo to będzie istniało 
dopóty, doDok: n e bedą rozwiąza­
ne organ.zacje faszystowskie. Stron- 
r : ctwa m eszczanskie nie mają c 1- 
wagi przeprowadzić rozbroienia w ew ­
nętrznego, będą jednalc musiały to 
uczynić ze względu na pożyczkę 
zagraniczną. prawdzie kanclerz 
Schober oznajmi! wczoraj ze W ło ­
chy nie będą s ę  więcej sprzeciwia­
ły pożyczce austrjackie; zachodzi 
jednak pvtanie, czy da ktos Austrii 
pożyczkę bez rozbrojenia wewnętrz­
nego. W  roku przyszłym odbędą się 
prawdopodobnie nowe wybory do 
parlamentu. Jeżeli 1 ura uaz>a nie prze­
prowadzi do tego czasu rozbro<ema, 
to uczynią to socjaldemokraci po 
najbliższych wyborach.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
DOOKOŁA ROKOWAS' FISIA NSOWCH 

Z KŁAJPEDĄ.
7 b. m pow róc iła  do K ła jp ed y  d e legac ja  

K ła jjied zian . k tóra 3 b. m. w y jech a ła  do K o w ­
na celem  p row adzen ia  rokow ań  finansow ych  
z  rządem  cen tralnym . O p rzeb iegu  rokow ań  
d yrek torju m  w yda ło  kom unikat u rzgd ow y : 
„R ok ow a n ia  finansow e, które p row ad zon o  
dotąd, aczko lw iek  i nie d op row adz iły  do cał­
k ow itego  porozum ien ia, to jednak  da ły  j>e- 
wne w yn ik i.

R ozw ażon o  w szystk ie ważne, zw iązane z 
tą sprawą kwestje. Jak się obecn ie ju ż  w y ja ­
śniło, i podczas tych rokow ań , ze w zględu  na 
trudność mati rja lną , stała suma p rzew id z ia ­
na w  par. 35 statutu kraju  K ła jpedzk iego , 
n ie  będzie  ustalona.

W yp ad n ie  się porozum ieć w  tym  sensie, 
że w  r. 1930 i ewent. w r. 1931 k ra j K ia jjied z- 
k i o trzym a jedn orazow ą  sumę, jak o  jego  u- 
d z ia ! w ogó ln ych  w p ływ ach  państw ow ych . 
Cu do w ysokości te j sumy rokow an ia  w łaś­
n ie się toczą.

R okow an ia  w ypad ło  p rzerw ać, gdyTż D y- 
rek to iju m  ma obecnie do w ykonan ia  ca ły  
szereg spraw  Ustalono, iż  rokow an ia  w  p rzy ­
szłym  tygodn iu  będą trw a ły  w dalszym  ciągu.

NIEZNAJOMOŚĆ JĘZ. LITEWSKIEGO
W  SĄDOWN1CTW IE KŁAJPEDZKIM.
Ostatnio m ia ł w  K ła jp edz ie  m iejsce fak t 

następu jący: pew ien  sędzia jioko ju  ro zp a try ­
w ał p raw ę sądową, p rzyczem  się okaza ło , 
że n.€ zna on jęz. litew sk iego . W  zw iązku  z  
t ’ m zaw ezw a ł sędzia tłum acza. O skarżeni je ­
dnak rp ie ra ją c  się na konw encji K ła jp c d i-  
k ie j, która głosi, że sędziow ie  K ła jp edzcy  jęz . 
litew sk i w inn i posiadać, odm ów ili z e zn - r  za 
pośredn ictw em  tłum acza i salę ro zp raw  opuś­
c ili. W  zw iązku  z tem. panuje w  K ła jpedzie—  
jak  konkludu je „ f iy la s "  w ie lk ie  poruszenie.

KOLEJNA SPRAWA O Na DUŹYCIAu
10 b. n .  p rzys tąp ił T rynunał N a jw yższy  

do rozpatryw an ia  a fe ry  o nadużycia .w e lek ­
trow n i w  Taurogaob Na ław ie oskarżon ych  
zasied li b prezesi akcy jn ego  T  w a  ,-Rubas’ ' j  
Andżiu i as, Korsakas i K osajtis.

ECHA WYBUCHU W  LOKALU"
K.->munikują z kół o fic ja ln ych  kow ieńs­

k ich , że aresztow any w  zw iązku  z wybuchem  
w  łoi.M u „Ż e laznego  W ilk a  były  naczeln ik  
pow iatu  kow ieńsk iego  M atu lew iez skazany 
zosta ł na 3 m iesiąee aresztu. R edak tor „T a -  
utos K ' :ias‘‘ Garutis został w ysied lony z K o ­
wna. N a  kary  m n iejsze zosta ło  skazanych 
jeszcze  k ilku człon kow  o rgan izac ji „Ż e ła zn e- 
pT *V iłka", Czasopism o „T a u to , K e lia s " z o ­
stało na m ocy rozporządzen ia  w ładzy  rząd o ­
w e j zam knięte na czas trw an ia  stanu w o jen ­
nego,

KANDYDATURA AUKJ8ZIOŁISA.
W  ciągu n a jb liższych  dni oczek iw an j- je s f 

p rzy ja zd  do n o w rs  posła litew sk iego  s Tal­
lin ie  Auksztolisa, k tóry  ma za jąć  op różn ion e  
p rzez m ianow anego  do Stokho.m u S aw ick ie ­
go  stanow isko d yrek tora  departam entu m i­
n isterstwa spraw  zagranicznych .

SKAZANIE KOMUNISTÓW.
Sesj, Sądu W o jen n ego  w  Szaw lach  p oa  

p rzew odn ic tw em  pułk. Budrew iczusa r o z v a -  
-:yła spraw ę człon ków  szaw elsk iego  oaazia łu  
litew sk ie j partji kom unistycznej. N a  ław ie  
oskarżonych  zasiadło 10 osób. W szyscy  on i 
oskarżen i b j ł c ag itac ję  kom unistyczną 
w śród robotn ików  i żo łn ierzy . W yro k iem  są­
du c.Jonkow ie w y w io to w e j o rgan izac ji, K a- 
gan i J .ncunas zosta li skazani na karę śm ier­
ci. Reżn ik  i E lkan  na 6 lat w ięzien ia . Banie- 
w*icz aa 10 lat, Paksztis na 6 mieś., K ristina- 
suwna na 12 lat, Żyliń sk i 1 rok  i pół w arun­
k ow e j kary w ięzien ia . Podsądna Paksztisów - 
na i P re jksztisów na zostały uniew innione.

Ambasador angielski przybył 
do Mosl;wv.

M O S K W A ,  12.XU. (Pat). Nowo-  
mianowany Ambasador angielski 
Esmond O vey  przybył dziś do M o-  
r kwy.

Fermenty na Białorusi 
sowieckiej.

M O S K W A ,  12-XII. i& h ra ). W ł a ­
dze centralne otrzymały wiadomo­
ści o nowych zamachach na dzia­
łaczy komunistycznych na Białorusi 
sowieckiej. W  miejscowości Czer­
wony Sad, pow. Berezyna zabity 
został skrytobójczo strzałem danym  
przez okno, niejak Romanionek, 
któ-y ag. ował po ws ach za odda­
waniem Sowietom nadmiaru zboża. 
Spiawcv zamachu zbiegli.

M Mohilewszczyźnie yi miejsco­
wości Czułdycze raniono w  podob­
ny sposob strzałami oddanemi przez 
‘kiio ji ze w r  dniejącego „seisojuza", 

mickiego. Fimicki był agitatorem 
za 1 zw. „chlebozagotowku’ . Z a ­
machowców ujęto Czynniki oficjal­
ne p 'zy p i5ują organizację tych za­
mach »w bogatym cnłopom, t. zw„ 
„kułakom".

Łańcucki w Mińsku.
M IŃ SK , 12-XII. Ih k m ) .  Przybył 

tu łańcuck i, który wziął udział i 
przemawiał na konferencji miejsco­
wej organizacj M O P R ‘u. Pozatem  
wygłosił pizemuwieme na dwóch  
specjaime d a niego zorganizowa­
nych wiecach. M O P R  uchwalił m i. 
rezolucję, przesyłającą gorące po- 
zdi owierui komunistycznej partji; 
poiskie i i białoruskiej.

Kte wygrał?
, W A R S Z A W A ,  1 2 X 11. (Pat). Dziś

% drugim dniu ciągnienia drugiej 
klasy 20 Poiski ei Państwowej Lote- 
rji Klasowe; główniejsze wygrane  
padły na numery następujące

40 tye;ęcy złotych —  69.252, 10 
tysięcy złotych —  202.599.
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„P A X  R O M A N  A“.
(korespondencja własna).

Mowa kanclerza Rzeszy w Reichstagu. Manjak rachunkowy.

Rzym, w g m d n 'u  1929 r.
N aw iązan ie stosunków m iędzy 

K w irynałem , a W atykanem  stanow i 
n iew ątp liw ie  jedną z na jdon ioś le j­
szych zasług Mussoliniego. T y lk o  czło 
w iek  tego pokroju  co „ i l  D uce" m ógł 
zerw ać z zaśniedziałą „ tra d y c ją ", któ­
re j nikt od roku 1870 ne zdoła ł i n ie 
odw aży ł się przełam ać. Pod ja k im k o l­
w iek  tedy kątem w idzen ia  ro zp a try ­
walibyśm y znaczenie faszyzm u w  ro z­
woju  współczesnej Ttalji, te j zasługi 
M ussolin iego ani negować, ani umniej 
szać nie można.

Od czasu zawarcia paktu m iędzy 
Rzym em , a S tolicą Świętą upłynęło 
zgórą  pół roku Zbyt m ały to jeszcze 
okres, aby m ożna było wysnuwać 
w nioski o dalszem  ukształtowaniu się 
stosunków. Jakkolw iek w ięc obecnie 
z obydw uch stron słychać —  n ieliczne 
copraw da głosy n iezadow olen ia , nie 
ulega żadnej w ątp liw ości, że w szelk i 
pokó j jest lepszy nawet od najbardziej 
p ok o jow e j w o jn y  W  tym  kierunku 
dobra  w ola  Papieża w ięce j napewno 
uczyn i, an iżeli w szelk ie nakazy W ie l­
k ie j Rady Faszystowskit-j.

P ierw sze lody zostały przełam ane. 
Celem  zakończenia okresu pertrakta- 
c y j i psychologicznego „w yzb yw an ia  
się antypapieskich  tradycyj w łosk ich " 
u roczystym  akordem , w łoska para 
k ró lew ska  złożyła  O jcu Świętem u w i­
zytę. P o  raz pierw-szy w  dziejach  Ita- 
Iji m onarcha włoski p rzekroczy ł g ra ­
nicę grodu watykańskiego.

Uroczystość odbyła  się według o- 
bow iązu jącego  w  W aty kanie cerem o- 
n ja łu  K ró l W ik to r Emanuel i k rólow a 
H elena w  otoczen iu  cy w iln e j i w o js ­
k ow e j św ity, p rzyw dzianej w ga low e 
m undury, w  karocach udają się do 
S to licy  Apostolskiej. T ow arzyszy  im 
m in ister spraw zagran icznych  Grandi, 
reprezen tu jący rząd i M ussoliniego. 
D rogę całą królestw o odbyw a ją  p o ­
m iędzy' dw om a szeregam i wojska, re- 
prezentu jącem i w szelk ie rodza je b ro ­
n i i wszystkie oddzia ły  arm ji w łoskiej. 
P rzez  bram ę K arola  W ie lk iego  orszak 
w jeżdża na teren W atykanu, gdzie  na 
parę królew ską czeka gubernator pa­
pieski, pułk. Serafin i i inni w yżsi d o ­
sto jn icy  S to licy Św ięte j. W  chw ili, gdy

karoca królew ska zjaw ia  się na placu 
Św Piotra, rozlega ją  się d źw ięk i fa n ­
fary', w ykonanej przez gw ard ję pa­
pieską, jednocześn ie ork iestra  w yk o ­
nuje w łoski hym n narodow y.

W  uroczystym  i podniosłym  nast­
roju w kracza ją  goście kw iryna lscy w  
podw oje  papieskie. D w ór O jca Sw. i 
ta jn i szam belani papiescy, k tó rzy  —  
jako  odznaka szczególnej łaski Piusa 
X I —  dobrani zostali w yłączn ie  z p o ­
śród w łoskich poddanych  i szlachty 
p iem onckiej, w ita ją  parę monarszą w  
przedsionku sali tronow ej Na samej 
sali Papież p rzy jm u je  kró la  i królow ą 
W łoch Po  pó łgodzinnej rozm ow ie, 
uznanej u rzędow o za „p ryw a tn ą ", o r ­
szak królew sk i z tem iż honoram i w ra­
ca „d o  W łoch ", znajdu jących  się w  od 
ległości kilkuset kroków

K ró low a  Helena, acz iuż niem łoda 
niewiasta, nie jesl zw olenn iczką  sta­
re j m edy. T y m  razem  jednak musiała 
poddać się surowem u rygo row i W a ­
tykanu, k tó ry  jest n ieubłagany dla n o ­
woczesnych dam skich stro jów . T o  też 
z jaw iła  się k ró low a  w  długiej sukni o 
długich rękawach, g łow ę m iała okryTtą 
szalem, Pragnąc podkreślić swe w'zglę 
dy  dla k ró low ej, O jciec Św ięty dorę­
czy ł je j z ło ty  różaniec, wysadzany dro- 
giem i kam ien iam i. Pozatem  królow a 
obdarzona została „Z ło tą  R óżą", naj- 
wyższem  odznaczen iem  papieskiem .

Jak zw 5k le p rzy  podobnych uro­
czystościach, prócz w ym ian y  d rogo­
cennych podarków , nastąpiła w ym ia ­
na orderów', K ró l W ik to r Em anuel u 
korow any został insygn jam i pap ies­
k iego  Orderu Chrystusowego, „ i l  Du­
ce " o trzym ał order „Z ło te j O strogi". 
Pon iew aż zaś O jciec Św żadnych o r­
derów  nie przy jm u je,, k ró l w łoski u- 
dekorow ał w o jskow ym  orderem  sa­
baudzkim  —  łańcuchem N ajśw iętsze­
go  Zw iastowania —  kardynała Gas- 
parri.

W  ten sposób „p ax  R om an a" zo ­
stał za tw ierdzony m iędzy  w ładzą 
św iecką, a duchowną w  kolebce kato 
licyzm u. Przych odzi to tem  ła tw iej, że 
już nawet najstarsi Rzym ianie, z tru ­
dem  przypom inają  sobie ow e  chw ile, 
gdy pociski króla  Sabaudji bom bar­
dow ały  m ury W iecznego  Miasta. N .

MS*

Hoover, Chiny i kolej mandżurska.
O becny za targ ch ińsko-sow ieek i, k tóry  os­

ta tn io  zaznaczy ł sit; k rw aw em i w a lkam i w 
M andżurji i lada ch w ila  p rzerodz ić  się muże 
w  za-wziętą w o jn ę  dw óch  potęg az jatyck ich  
u ie  jest —  jak  to tendency jn ie  przedsta 
w ia ją  b o lszew icy  —  spow odow an y jed yn ie  
n ieporozu m ien iam i w  spraw ie k o le i m an­
dżu rsk ie j, lecz z całą oczyw is tością  ma na ce ­
lu  zb o iszew izow an ie  Chin i u czyn ien ie z n ich 
aarzew ia  św iatow ych  zaburzeń. K o le j m an­
dżurska jest jednak kością n iezgody  m iędzy 
ftos ją  a Chinam i ju ż od  trzydziestu  p raw ie 
la t i posiada swą obszerną h istorję

Jako sensacyjny szczegó ł p rzytoczyć  na­
le ży , że w  zatargu tem, w  p ierw szym  okresie 
je  go trw an ia , odegra ł w yb itną  ro lę  obecny 
p rezyden t Stanów  Z jednoczonych , H oover.

D zia ło  się to w  roku 1901 wkrótce po u- 
d z ie len m  przez rząd  chiński grupie finansis­
tó w  rosyjsk ich , poza k tórym i stał rząd carski, 
konces ji na budowę ko le i i eksp loatację  k o ­
pa lń  w  M andżurji. Akt koncesyjny zezw ala ł 
rów n ież R osji na osied lan ie wzdłuż wybudo 
w an ej lin ji k o le jo w e j im igran tów  Zaraz po 
udzie len iu  te j k onces ji w targnę ły  do Man- 
dżu rji w o jska  rosy jsk ie  i pod  ich osłoną R os­
jan ie  ro zp oczę li rabunkową gospodarkę, bu­
d zącą  w  Chinach pow szechne n iezadow o len ie  
i  obu rzen ie W obec  n iew ątp liw ego  naruszenia 
p rze z  R osję upraw n ień  koncesyjnych  i w i­
d oczn e j chęci okupow an ia  na stałe M andżur­
ii,  rząd  chiński postanow ił koncesję w ykupić, 
d o  czego  daw a ł mu praw o jeden  z paragra­
fó w  aktu koncesyjnego. W iec zn ie  pusty skarb 
ch ińsk i nie m ia ł jednak  p ien iędzy  na wykup, 
o czem  R osjan ie  doskonale w ied z ie li p odp i­
sując um ow ę i godząc się na uw zględn ien ie 
w  n ie j p raw a wykupu p rzez Chiny koncesji.
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Jak ścigają w Ameryca przemytników
alkoholu-

Szyfrowane depesza rad jo we.—Rozkazy tajne.— Forteca bootlegerów.—  
Sygnały świetlne. Przekupstwa.— Af. Capone wspólnikiem.

Na  początku bieżącego roku mogły
ameryktńska stacja radjowa w W a ­
szyngton e zna azła się w kontakcie 
z dziką stacją nadawczą, która w  
regularnych odstępach czasu prze­
syłała na krótkich fala-h szyfrowa­
ne w adomośc'. Ustalono, że tajem­
nicza stacja była bardzo sdna i na- 
turaln.a pow zęto  podejrzenie, że 
służy ona celom mocno zakuliso­
wym.

Czynno ić jej została poddana  
ścisłej obserwacu, a przejmowane  
szyfrowane w adomoścr—dokładnym  
zesta wien.om. Przed władzam sta­
nęło podwo ne zadanie: odnL.eźć
kl ucz do tajemniczego szyfru i ozna­
czyć połeżeme r.sznane, stać;1 
Szyfr był n.zsłychanie skompliko­
wany i zachodziła obawa że wogo  
le nie uda się go rozwiązać. Cała 
nadzieja spoczywała w eKsperci^ 
szyfrowym ministerstwa handlu, 
F. F R :d fe ren :e jedynym człowieku  
w Ameryce, który mógł ten proble­
mat wjsw<rti ć. Po trzym>e<ięcznej 
pracy udało mu się rzeczywiście 
znaleźć klucz do tajemniczego po­
rozumienia.

Odcyfrowanie przęiętych mel­
dunków radjowych wywołało w  
urzędowych kołach Waszyngtonu  
niesłychane poruszenie. Nie ulegało 
boWiem :adnel wątpliwości, że 
wpadnięto na trop rozległej dzia­
łalność boodegerów. .adomoszi 
takie lak „ vjazd wolny, straż po- 
brzeżna na południu" albo „500 
skrzyń dla auta ciężarowego na 
miejscu ładunku koło wyspy" nie

ozpłczat nic innego jak o- 
strzezeoia i rozkazy, przesyłane da­
leko położonym formacjom przez 
dobrze poinformowaną centralę. Z  
zebranego, obfitego materiału wyni­
kało, że organ zacja miała na swe  
usługi kilka okrętow i kilka stacyj 
odbiorczych na lądzie które kiero­
wały transportem i przekazywaniem  
złota. C jdzienne radiomeldunki 
wskazywały zresztą na „wielki ruch 
w interesie” i na nadzwyczajne roz­
gałęzienie organizacji.

A le  najwięcej zdumiał oficjalne 
sfery waszyngtońska fakt, że w  
w e lu  z tych zakonspirowanych mel­
dunków radjowych napomyKano o 
tajnych rozkazach, wysyłanych do 
organów prohib;cvjnych i do kapi­
tanów statków nadbrzeżnych. Przed­
sięwzięto tedy daleko posunięte 
środki ostrożności i powierzono dal­
sze dochodzenie tylko nielicznej 
grupie zaufanych urzędn.ków, z o- 
bawy, aby przeciwnik nie „zwąchał 
pisma nosem” i nie uchyl ł się od 
a_lszych obser.wacyj. Najwidoczniej 
daleko sięgający system szpiegostwa  
zakonspirowanej szajki pozostał tym 
razem bezskuteczny i dzięki temu 
władze policyjne osiągnęły swój cel.

•'o odgadnięciu szyfru oficjalne 
organy waszyngtońskie przystąp.ły 
do dalszej części zadania, a miano- 
wic.e do odszukania zdradzieckiej 
stacji nadawczej, aby ją DOtem zli­
kwidować. U  Jało się ustalić, że od­
noś ne fale elektryczne poruszają się 
w kierunku Nowego Jorku. Założono  
tedy d/zie stacje odbiorcze, które.

BERLIN . 12.XII. (Pat). Posiedze­
nie dzisiejsze Reichstagu rozpoczęło 
się o godz 3-ej po południu.

Pierwszy zabrał głos kanclerz 
Rzeszy Mueller, zaznaczając nr sa- 
n ym  wstępie, że obr.ąźenie na rok 

’3Q pozostaje w  ścisłej zależności 
od kwestji czy państwa, b orące u- 
dział w reparacjach, zaaprobują plan 

ounga, czy też go odrzucą. Gdy  
jednak ujawniło się, jak powiada  
kanclerz— że rokowania w tej spra­
wie przeciągają się zbytn o, rząd 
Rzeszy zdecydował postawić jeszcze 
w roku bież. na porządku dziennym 
Reichstagu kwestję reformy finan­
sowej. Sprawy, zw ązane ze zb..ża- 
jącą s.ię konferencją haską nie po­
zwalają kanclerzowi wystąpić prze­
ciwko zarzutom dr. Schachta, jakby 
sobie t. :go życzył. Odwrotnie, kan­
clerz Rzeszy korzysta z okazji, aby 
oddać hołd prezydentowi banku p. 
Schachtowi za zasługi, jakie położył 
przy opracowywaniu planu Younga, 
w czasie konferencji haskiej.

N a  ataki, skierowane, przeciwko 
rządowi z s wszystkich stron, z po ­
wodu umowy wyrównawczej z Pol 
ską, kanclerz Mueller odpowiada, 

: umowa ta jest rezultatem § 9 
planu Younga. W  umow.e zarówno  
Pulska jak i Niemcy czynią sobie

wzajemnie ustępstwa. Z a  ustępstwa, 
poczvn’on« Polsce przez Niemcy, 
Polska dsift cenne kompensaty.

Przechodząc do reformy finan­
sowej, kanclerz wymienia 2 punkty 
zasadnicze, o jakie rządowi chodzi: 
równowaga budżetowa i pokrycie 
deficytu kasowego, który z zam­
knięciem rachunków dla roku bie­
żącego wynosić bedzie 1700 miljo- 
nów mk. N a  pokrycie zaś tego de­
ficytu jest tylko suma I -350 miljo- 
nów marek, faktyczny więc deficyt 
wynosić będz.e 350 milj. marek.

W  dalszym ciągu swego prze­
mówienia kanclerz stawia kwestję 
zaufa i a, dodając, że o ile rząd ot­
rzyma votum nieufności, a .nny na 
jego mijjsce natychmiast nie będzie 
utworzony, sprawa zwołania konfe­
rencji haskie, pozostałaby pod zna­
kiem zapytania. Z  drugiej strony je­
żeli rząd jeszcze w  bieżącym mie­
siącu nie otrzyma środków na po­
krycie olbrzymiego deficytu karo­
wego, wówczas finanse Rzeszy ule­
gną wstrząśnięciu. Pociągnie to nie- 
chyb-re za sobą kryzys gospodar­
czy. M ow a  kanclerza Muellera prze­
rywana była protestami zarówno ze 
strony komunistów, jak i nacjona­
listów.

Wywiad min. hinmescu.
P R A C A ,  12.XI1 (Pat) W  dniu

dzis.ejszym przyjął minister Miro- 
nescu w  salonach tutejszego posel­
stwa rumuńskiego przedstawicieli 
prasy krajowej i zagranicznej, któ­
rym oświadczył, że wizyta jego w  
Pradze ma charakter kurtuazyjny.

Dalej przeszedł mioiste- do cha­
rakterystyki rumuńskie po.ityki za­
granicznej, która prowadzona jest 
w kierunku propagowanej przez L i ­
gę Narodów polcojowości. Pokojo-  
wosć Rumunji posunięta jest tak 
daleko, że stara się ona nakłonić 
ku tej dei i te państwa, kiore są 
dotąd na rozdrożu potr ędzy poli­

tyką pokojową a awanturniczą p o ­
lityką wojenną,

Wreszcie przeszedł minister do 
spraw odszkodowań i stwierdził, że 
postanowiła pierwsza konferencja 
haska zająć się nierylko kwestją 
odszkodowań niemieckich, lecz wszy­
stk im ! odszkodowanymi, t. j. i 
wschodniemu w  których Rumunja 
jest silnie zainteresowana Sprawa  
odszkodowt a nteresuje Rumunię  
w.ęcej z przyczyn politycznych, niż 
finansowych. Polityczny też jest 
charakter jej zatargu reparacyjnego  
z W ęgram  .

Demonstracje studentów.

W ted y  wtaśnie rząd  chiński zw róc ił się z 
p rop ozyc ją  pośredn iczen ia w  uzyskaniu n ie ­
zbędnych  na w ykup kole i m andżurskie j fun­
duszów  do baw iącego  w ów czas w  Chinach 
m łod tgo . bo za ledw ie  27-letniego in żyn iera  
am erykańsk iego, H erberta  H oovera , o fia ru ­
jąc  mu za p rzeprow adzen ie  te j tranzakcji 
bard zo  korzystne warunki. Potrzebna była 
pow  iżna, jak  na ow e  czasy, kw ota k ilku  m il- 
jo n ó w  d o la rów .

H oover z w łaśc iw ą sobie energją w z ią ł się 
do rzeczy, w y jech a ł na czas p ew ien  do E uro­
py i Am eryk i, celem  wyszukan ia finansistów  
i gdy  wkrótce w róc ił rozporządza ł odpow ied- 
n iein i funduszam i. Zorgan izow ane zostało no­
w e konsorcjum , które dostarczyło  rząd ow i 
chińskiem u p ien iędzy  na wykup koncesji od 
Rosjan  i samo tę koncesję dostało. In żyn ier 
H oover osiągnął na te j tranzakcji pow ażne 
zysk i i został jedn ym  z g łów nych  u d zia łow ­
ców  konsorcjum .

Dr. Witold Legiejko
P R Z E P R O W A D Z I Ł  SIĘ  

na ul Kasztanowa 5 m. 2 
choroby wewnętrzne  

Przy muje 10— 12 i 6l/2— 8 .

Odpowiedzi redakcji.
Bicn lezan in : N ie  zam ieścim y, pon iew aż

jest to ju ż bardzo  spóźnione.

B U K A R E S Z T ,  12. XII. (Pat).
W czora  w Ttm eswarze  i Clui po­
wracający z kongresu w Kru,ow«ij 
siudenc. urządzili manifestacje bę­
dącą odpowiedzią na nieścisłe in­
formacje, podane przez dzienniki 
w ęg erskie, wychodzące w Temesz-  
warze i Clui, jakoby studenci urzą­
dzili w Krajowa] antysen.ick e de­
monstracje,

W o b ec  tego, że dzienn.ki w ę ­
gierskie me sprostowały na Śhdanie 
studentów w  cdpo wiedni sposób 
fałszywej wiadomości, studenci w y ­
bili szyby w  lokalach obu dzienni­
ków, oraz zniszczyli częściowo ich

urządzenia. Policja przy pomocy 
straży pożarnej rozpędziła manifes­
tant >w i przywróciła spokói. Podse­
kretarz stanu Joai—tzesco oświad­
czył, że aresztowano winnych, któ­
r z y  będą surowo ukarani.

B U K A R E S Z T .  12. XII. (Pat).
Grupa studentów wtargnęła do lo­
kalu, w  którym odbywało się posie­
dzenie loży masońskiej Wielki ^go 
w'schodu Rumunji, uszkadzając u- 

rządzen a w  lokalu, Policja mterwe- 
njowała, aresztując dwie osoby. —  

idsekretarz stanu Joanitzesco pro­
wadzi osobiście śledztwo.

Bunt więźniów.
A U B U R N  (N .Y O R K ), 12.XII ( P a t )

I ięźniowie, odsiadujący długoter­
minowe w  ęzienie, zbuntowali nię, 
zabija,»c strzałami rewolwerowemi  
strażnika więziennego i zabierając 
z sobą 7 strażników iako zakła­
dników. Po 4-godzinnej zażartej 
araice, w  której wzięli udział: po­
licja strażnicy i żołnierze, uzbrojeni 
w  karabiny maszynowe, granaty i 
bomoy łzaw ące, zakładnicy zostali 
uwolnieni.

Z  nadejściem jednak nocy grupa 
więźniów zabarykadowała się w  ,ed- 
nej z cel więziennych, opierając się 
atakom. 1 rze’ więźniowie zostali za­
bici, a trzej strażnicy odnieśli rany, 
w tej liczbie jeden śmiertelnie.

A U B U R N ,  N. Jork), 12.XI1 (Pat.) 
Pięciu w ę in ió w ,  którzy bral udział 
w buncie wczorajszym, zmarło. Bunt 
został całkowicie stłunćony.

S iln e  lo tn ictw o  to p o tę g a  P a ń s tw a l

porozumiewały się ze sobą telefonicz­
nie i mierzyły jednocześnie z róż­
nych punktów zapomocą bardzo 
czułych aparatów kierunek nadawa­
nych fal. W  ten sposób oznaczono 
w przybliżeniu rejon, w którym mu­
siała się znajdować dzika stacja na­
dawcza. Celem szczególnej uwagi 
stał s.ę odcinek wybrzeża koło N ew -  
jersey, w obrębie zewnętrznego 
portu Now ego  Jorku. Zakątek ten 
na, :zy do najmodniejszych miejsco­
wości w sąsiedztwie stolicy i liczni 
potentaci finansowi W a ll  Street po- 
s.adają tam luksusowe pałace let­
nie, z których jeżdżą w  lecie do 
biur jachtami motorowem'

Okazało s:ę wkrć ice, że poszu­
kiwana stacja nadawcza musi się 
znajdować w  jednym z tych pała­
cyków. Przy blizszem przeszukiwa­
li .u odnośnych terenów musiano 
przedsięwziąć szczególne środki 
ostrożności, nie ulegało bowiem  
wątpliwości, że bootlegerzy musieli 
się tu mieć na baczności bardziej 
niż gdzie indziej. Radiooperatorzy 
przeprowadzali obserwacje w  nie- 
rzucających s:ę w  oczy automobi- 
'ach c.ężarowych do przewożenia  
mebli. Wkrótce ustalili z całą ści­
słością, że poszukiwana stac:a nve- 
ści się w  ednym z budynków p a ­
łacowego kompleksu znanego pod  
nazwą posiadłości Hammersteina. 
Nie. pozostawało nic innego :ak przy­
stąpić Jo zniesien;a centrali bootle­
gerów. Jednakże przed powzięciem  
ostatecznej decyzii urząd prohloi- 
cyjny czeta! ostrożnie pi zeszło mie- 
s.ąc.

Termin ataku na bootlegerów  
został naznaczony na dzień 16 paź­
dziernika b r. O  47-2 po południu 
tego dnia zaczęła się największa 
obława na booliegerow, jaka miała 
miejsce w  Ameryce od chwili wpro ­
wadzenia prohibicji. Uzbrojone od­
działy agentów prohiLicyinych wtar­

gnęły jednoczeście w 35 punktach 
wybrzeża atlantyckiego —  od A t ­
lantic City do Sag Harbor— do róż­
nych oddziałów zakonspirowanej 
oragnizacji: kancelarvj, magazynów  
i przystani, 1 przychwyciły jej urzęd­
ników w trakcie czynności. Najlepiej 
udał się atak na gmachy Hammer-  
steina i radiostację. K.edy ludz.e z 
urzędu prohmicyjnego wpadł: do
lokalu tej ostatn’ei, operator nada­
wał właśnie radjogram do okrętu 
transportowego, znajdującego się 
w drodze powrotne . Nim wszakże 
zdążył posłać ostrzeżeń.e, rr iejsce 
jego przy aparacie zajął jeden z 
urzędników proh'bic<i, który nawią­
zał niomentai jie kontakt z owym  
okrętem. Chodziło o to, aby zwabić 
podstępnie parow ec, znakujący się 
jeszcze poza dwunastomilową strefą 
pobrzeżną władania Stanów Z jedno ­
czonych, w  rejon statków strazn.- 
czych. A le  się to nie udało. W e d ­
ług wszelkiego prawdopodobisnstwa  
kap:tan statku zorjentowal się ja­
kimś sposobem, że coś jest nie w  
porządku, na woov pobrzeża nie 
wpłynął.

Nieszkodliwe wrażenie jakie ro­
bił nazewnątrz główny gmach pota­
jemnej centrali ze swoierni przybu­
dówkami i klombami kwiatów, nie 
godziło się bynarrniej z urządzeniem 
wnętrza. —  Urzędnicy prohibicyjm 
przekonali się, że dzięki udanemu  
fortelowi, dosrała ifn się w  ręce 
prawdziwa forteca. W ewnątrz  bu­
dynku mieściło się kilka betonowych 
barykad i cały arsenał broni. Skon­
fiskowano pięć karabinów maszy­
nowych najnowszego typu, mnóstwo 
rccznej broni Dalnej i bomb gazo­
wych. Szczególnie ważne było zna­
lezienie książek rachunkowych przed- 
s.ębiorstwa, któ-e zdradziły stosunki 
z różnemi bankami. W  książkach 
tych figurowały również pod zmy- 
ślonemi nazwiskami pozycj e sum,

Różne są na św iecie  manj'e. Są manjucy, 
k tó rzy  chodzą ulicam i w ie lk iego  m.usta i 
wszystko liczą... L ic zą  sam ochody, tram waje, 
okna w  dom ach, książk i na w ystaw ie  -księgar- 
ni. Ot, n ieszkod liw i m anjacy, k tórych ; prześla­
dują liczby. Jakaś choroba guza matr/natycz- 
uego na bezm yślne j głów ce.

Mam p rzy ja c ie la : m anjak rachunkowy, a'17 
rozsądny praktyczny, w ie  eo robi, w ie  d lacze­
go wszystko p rze licza  na p ien iądze i dobrze 
na tem w ychodzi. Czasem w yda je  m i sią, że 
trzeba go naśladować. Zresztą osądźcie sami

M ój jirzy ja e ie l b iegły^rachm istrz i trochę 
m anjak m ów i: „W szys tk o  się zużyw a, za 
w szystko się płaci, n iem a nic za darm o. D z i­
siaj, jak  rodzienn ie  w yda łem  poza w yda lka  
m i na życie, m ieszkanie, św iatło  ect. 1 zł na 
ubranie, 89 grosze na obuwie, 20 groszy  na 
kapelusz, 40 groszy  na palto, 40 groszy  na 
b ie liznę —  razem  2 7.1. 33 grosze na p rzyo ­
d ziew ek ". „C z łow iecze , w ołam  do n iego, co 
to wszystko znaczy? Czy n ie masz gorączk i?  
Tak  źle w yglądasz! P o łó ż  się, p rześp ij się 
trochę, to ci przejdzie... T era z  zko le i on pa­
trzy  na m nie z politow an iem  i zaczyna sw ó j 
o ryg in a ln y  w ykład . —  Zrozum , pow iada, że 
codzienn ie znaszam  cząstkę m ego ubrania, 
obuw ia, b ielizny , czy  kapelusza. P rze jd z ie  rok  
i m ó j dzień  w  dzień noszony garn itur w yp o ­
w ie  m i posłuszeństwo, to samo po pew nym  
czasie obuwie, jiodobnieiż za k ilka lat m o ja  
jesionka, m ój kapelusz i t. d. O b liczy łem  i zas 
trw an ia  i d zienny koszt zużycia każdej części 

yodziew ku . W szystk o  p rzecież się 
znasza i po pew nym  czasie będę musiał spra­
w iać nowe rzeczy  na m iejsce zużytych. Skąd­
że  w ezm ę w iększą sumę, gdy m i p rzy jd z ie  
spraw ić to w szystko? W y lic zy łem  sobie, że 
m ó j „fundusz ren ow a cy jn y " wynosi roczn ie  
830 zł., co da je  d z 'en n ie  po 2 zł. 33 g r „  a 
m iesięczn ie czyn i zł 70, taką sumę wpłacam  
co m iesiąc na książeczkę oszczęanośi iową 
P. K O. Jest to m ó j „fundusz u b ran iow y" 
I zam iast kupować na ra ty  i weksle, n ie prze- 
jiłacam , ale  nabywam  tan iej, bo za gotów kę 
w  m ożliw ie  dob rym  gatunku, zaw sze jestem 
j ir z jzw o ic ie  ubrany i w  dalszym  ciągu co 
m iesiąc w p łacam  n iejako  zgóry  zł. 70 do P. 
K. O. aby gdy jedn ą rzecz podn iszczę nabyć 
za gotów kę d rugą ‘ ‘ N o  i co państwo pow iec ie  
na takie rozum ow anie tego o ryg in a ła?  Kto 
wie, c zy  nie ma on racji. P ropon u ję  m ałą 
ankietę. Nap iszcie  wasze zdanie o tem  do 
Centrali P, K  O. w  W arszaw ie . A  m oże zna­
cie jak i lepszy system tw orzen ia  funduszu u- 
b ran iow ego?  Czekam y. M . Cz.

Uolisz się bez bólu fylko
A  za  p o p r z e d n i e m  na tarc ie m

f e i r l
.1 ® I

z?.0.40 2.60

Nasza uw aga pod adresem  redakcji 
„V iln . Rytojus^I w k tóre j w y raz iliśm y  zd z i­

w ien ie  czem u pism o to ma za złe o rgan iza ­
torom  w ieczoru  ku uczczeniu pam, W . Kudir- 
kr. w ygł. jedn ego  z u tw orów  poety litew  

skiego w  p rzek ład zie  polsk im  —  w yw o ła ło  
ze strony te jże redakc ji dość d ziw n e zapy ­
tanie.

Zapytu je  m ianow icie  nas „V il.  R yt.“ , c ze ­
mu zauw aży liśm y w zm iankę o w ieczorze  Ku- 

d irk i a n ie dostrzegliśm y zam ieszczonej w  
tym że num erze w iadom ości o spon iew ieran iu  
godła Pogon i, na w ieczorku  w  K ołtyn ianarh  
przez członka m ie jscow e j o rgan izac ji s trze­
le ck ie j J. S zk iiiisk iego.

Co ma p iern ik  do w ia traka? Owszem , k o ­
respondencja z k o łtyn ian  rów n ież m e uszła 
naszej uwagi, n ie uw ażaliśm y jednakże za 
sw ó j obow iązek  rozd zieran ia  szat nad —  po­
ża łow an ia  godnym  w ybryk iem  jednostk i być 
m oże n ic zda jące j sobie naw et spraw y ze zna­
czen ia  P ogon i w  naszych d zie jach  i uważa- 
ją c e j ją jedyn ie  za sym bol w ro g ie j w zględem  
państwa polsk iego  ak c ji szau lisów .

N ie  znamy szczegó łów  tego za jścia i nie 
w iem y, co sk łon iło  tego sprawcę do tak n ie ­
ku lturalnego postępku, n ie w id z ie liśm y  w ięc 
m ożności zab ieran ia głosu na podstaw ie je ­
dyn ie  im orm a cy j korespondenta ,,Vil. R y t." 
ale  co ma w spólnego w ogó le  p ow yższy  w y 

padek z program em  w ieczoru  ku czc i Ku- 
d irk i?

Zakaz wygłaszania mów na 
cmentarzach.

Jak pod aj’ą pisma J. E. ks. arc. 
lałbrzykcwski wydał do duchowień­
stwa okólnik, w  którym oznajmia, 
że na podstawie prawa kanon.czne- 
go osobom świeck.m pod żadnym  
względem nie wolno wygłaszać prze­
mówień na cmentarzach katnlick.ch.

84-a Śrocfa Literacka.
Może najwybitniejszą przedsta­

wicielką powojennego pokolenia 
polskich pisarek jest p, M iir ja  L)ą~ 
browska. Wielki to talent niezaprze- 
czeriie. Jej np „Ludzie stamtąd", to 
poniekąd rew dacja  świetnej plasty­
ki wyrazu, doskonałej psychologii 
postaci, stylu niezmiernie tywego i 
barwnego a jednocześnie pełnego  
prawdziwie artystycznej prostoty. 
Wszystko ?est mocne, cięte w
ksmieniu, a uderzające nieodpartą 
prawdą T o  nie opowiadań,e o ży­
cia, to samo życief W  tych ludziach 
pulsuje krew.

Wieczór p. Dąbrowskiej był a- 
tra’ cją dużt*| miary, nawet d*a goś­
ci Śród. Z.iakom.ta pisarka obda  
rzyła słuchaczów lekturą dwóc 
niedrukowanych jeszcze, a przezna 
czonych do „Pamiętnika W arszaw ­
skiego", swoich utworów. JeJen to 
szkic o Orzeszkowej, napisany z 
właściwą jego autorce wnAnwością  
i prostotą, pełen ciekawych spo­
strzeżeń i defimcyi. Dtugi— nowela  
p. t. „Ksiądz Fibp”. Jakkolwiek po­
wstrzymujemy s.e od przyplsywan.a  
autorce jakichś publicystycznych ten- 
dencyj, uważając tę nowelę prze- 
dowszystkiem za dz.eło sztuki a 
wszelkie mputacje tendencyjne ar- 
tyacnj pisarzowi za rzecz zasadniczo 
chybioną, nie możemy się powstrzy­
mać od stwierdzema jakże „na cza­
sie" jest to wszystko o czem się w  
„Księdzu Filipie” mowi! Ileż g łębo­
kiej w tem prawdy, wyrażonej tak 
często w  niezmiernie prostych M o ­

wach tych „ludzi stamtąd*. Jakież 
aktualne i dołkliwe, codz;’eń n emal 
nam się narzucające problemy s^if 
tam mądrze i serdecznie poru­
szone.

Dyskusji me było, a byłaby cie­
kawa zarówno ze względu na treść 
|ak i formę utworu. s. k.

T wo Przeciwgruźlicze 
w  Polsce.

W  Polsce  is tn ie je  128 T ow arzys tw  P rze ­
c iw gru źliczych , jak  na 30m iljonow y naród 
zbyt m ało. P rze to  w a lka  z gru źlicą  jest w  
Pulsee dop iero  w  zaraniu. Putrzebne oą w y ­
siłk i całego społeczeństwa! P op ie ra jc ie  w a lkę 
z gruźlicą. Żąda jcie  i kupujcie na lepk i p rze ­
c iw gru źlicze !

Giełda w arszawska 2 dn. l2 .X il. b.r.

W ALUTY i DEWIZY:
D o l a r y ...................................................-S .Hń/i,
B e l g i a .................... '24 ,73 - 125.04— 124,42
Kopenhaga . . . .  239,07-239,-: — 238,47
L o n d y n ...................  43,48*'*— 43,5 )— 4 .371/,
N iwy Yorlr . . . . .  P,884/5— 8,904/6— 3 .^^
P a r y ż ........................SS.OS3/,— 35.17'/,-85230
P rag ...............................26, a1/* 26,49— 28,36
S’/a „ j c a r j a ................ 173 10 -173,53—  I72,tr7
Stokholin . . . .  240,31— 240,91 239,71
Marka n ie m ie c k a ................................... 213,24

PAPIERY PROCENTOW E:
P o ży c zk a  inw e .tyc ....................................117,25
Prem iowa dolar........................................... 67.00
5% k o n w e rs y jn a ....................................... 49.76
10% k o le jo w a ..........................................102,50
8% L. Z B. 0.. K. i B R., obi. B G. K. 94,00
T « same 7%  83,25
4'/£% z ie m sk ie .............................. 4?,30— 47,"5
8% warszawskie . . . 67,50
6% C zę s to c h o w y .......................................56,25
8% I d z l ...................................  62,25-62 0'!
10% R a d n m ia .................................... 69,70

 śkś& śjIi  ......     latarołtoacHoi!______

wypłacanych przekupionym funkcjo­
nariuszom lokalnych urzędów pro- 
hibicyjnych i innym wpływowym  
osobistość ono. Nazwisk tych dotąd 
jeszcze nie podano do wiadomości 
publicznej. W iadom o tylko, że nie­
którzy agenci prohibicyjni w New -  
ersey‘u otrzymywali stałe pensje, 

dochodzące do tysiąca dolarów ty­
godniowo.

Interesującego odkryci > dokonali 
urzędnicy prohibicyjni w  małym pa­
wilonie, wzniesionym na pagórku  
niedaleko od brzegu morza. W  pa­
wilonie tym krył się potężny reflek­
tor, jeden z najootężniejszych w  
Stanach Zjednoczonych, i kilka wiel­
kich teleskopów. Z  tego punktu da­
wno porozumiewawcze sygnały  
świetlne nadjeżdżającym statkom 
przemytniczym. Wyładowanie ładun­
ku alkoholu odbywało się w ten 
sposób, że statek podpływał w no­
cy do brzegu i spotykał się z tak 
zwaną „flotyllą moskitów”, składa­
jącą ?ię z małych, szybkich moto­
rówek, które otaczały go jak rój 
komarów i rozbierały między siebie 
zakazany towar, który następnie 
przewoziły na ląd. Motorniezow.e 
pozostawali w  ciągłym kontakcie z 
centralą dzięki sygnałom świetlnym. 
Motorówki te funkcjonowały często 
jako łodzie sportowe, stanowiące 
własność hoteli i pens,onatow nad­
brzeżnych i przynależność ich do 
flotylli moskitów była prawie nie do 
ustalenia. Jednakże przy wyże," 
wzmiankowanej obławie skonfisko­
wano li ilka tuzinów takich motoró­
wek, stanov iących własność syndy­
katu bootlegerów.

W ogó le  dokonano 35 aresztowań, 
wśróJ których znalazło się kilku dy- 
rektoiów przedsiębiorstwa. W szy ­
scy oni poszli pod klucz. Właściwi  
kierownicy syndykatu i bracia A l i 
Wilheim Lilien i „referent obroto­
w y ” James Murphy uniknęli aresz­

towania tylko dlatego, że bawili w  
owym czasie zagranicą.

Syndykat Hammersteinowski cie­
szył się nadzwyczajnym „ruchem w  
interesie”. Jak się okazało ze znale­
zionych książek, czysty dochód wy­
niósł w ostatniem półroczu 2 .000.000 
dolarow. Złota dostarczało siedem 
bankó w nowojorskich, które dobrze 
musiały wiedzieć o rodzaju działal­
ności kl entów i z tego powodu zo­
stały mocno skompromitowane. In­
teresujący dział książek rachunko­
wych stanowiły sumy, wypłacane  
przekupionym agentom prohlbicyj- 
nym, kture, ;ak już wspomniałem, 
wynosiły do tysiąca dolarów tygod­
niowo na głowę.

W książkach tych powtarzało się 
szczególnie często nazwisko potęż­
nego herszta przemytników Chica­
gowskich A l Capone‘go, jako do­
starczyciela złota i jednocześnie kli­
enta. Raz jeszcze potwierdziło się, 
że nie było w  Ameryce większego  
bezprawnego przedsiębiorstwa, w  
któremby nie brał udziału ten lumi- 
narsz amerykańskiego podziemnego 
świata. To, że z powodu niedozwo­
lonego noszenia broni, został obec­
nie skazany na rok domu popraw ­
czego, który odsiaduje w  Filadelfji, 
nie położyło bynajinn ej kresu jego 
ruchbwej działalności, jest to pierw­
sza kara więzienna, jaka spadła na 
tego potentata przestępców amery­
kańskich, który ma na sumieniu 
dziesiątki mordów. Cała Ameryka  
jest przekonana, że uwięzienie Ca- 
pone ‘30 ni<; nastąp to wbrew  i ego 
woli i że uważa on teraz grube mu­
ry więzienia za najlepszą ochronę 
przed kulami swoich wrogów. Rzecz 
zrozumnła, że iego różnorodne tran- 
zakcje nie uległy, z powodu zamiesz­
kania w domu poprawczym, żad­
nej przerwie

Przedruk  wzbroniony.
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Z działalncśd gruoy rcgjtnainej B. B. W.R.

-f- Głębokie. Odby) się tu w iec, na 
k tórym  w yg łos ił dm ższe p rzem ów ie­
n ie p. senator Józef T rzeciak  Zebrani 
jednom yśln ie uchwalili rezolucję, w 
k tóre j uznają za słuszne dotychcza­
sow e postępowanie B B W R , m ające na 
celu rozw ó j potęgi państwa i w zboga­
cenie obyw ateli, w reszcie w yraża ją  
wdzięczność s ze fow i Rządu p. Pre- 
m je row i Świtalskiem u za w yraźne i 
zdecydow ane stanowisko zajęte w je ­
go  odczycie z dnia 19 ub. m.

Z a w a łę  włamanie.
Złoczyfiry zaopatrzyli się w kilkaset par śniegowców i kaLuszy.

-f- Iłokszyee. Na zebraniu ludno­
ści m ie jscow ej w liczb ie 150 osób, p. 
Józef Szukiew icz w ygłos ił re ferat p. 
t. „R ozw ażan ia  ustro jow e". W  końco­
w ej rezo lucji zebrani żądają przep­
row adzen ia  zm iany Konstytucji i w y ­
rażają pełne zaufanie dla działalności 
BB W R Po zakończeniu zgrom adzenia 
odbyła się kon ferencja  z m ężam i za­
ufania B B W R , pośw ięcona sprawom  
organ izacyjnym .

Ucieczka z „raju" uoEszewickiega.
Przed  kilku dniam i w  r< jon ie  odcinka g ra ­

n icznego  Stolpce zb ieg ło  do Polsk i przed re ­
p res jam i w ładz sow ieck ich  dw óch  p ro fe so ­
ró w  A kadem ji Nauk w  Mińsku oraz nauczy­
c ie l Po lak , Jan D om aniew ic z. Zb iegow ie  o p o ­
w iada ją  iż  w ładze sow ieck ie  poczę ły  stoso­

wać ostre represje  i prześladow an ia  ruchu 
w o ln ośr iow ego  na B iałorusi sow ieck iej.

W  ciągu b ieżącego  roku szkolnego w  
Mińsku zm ien iono 13 p ro feso rów  oraz w  w y ­
niku czystk i zw o ln ion o  i aresztow ano zgórą  
20 osób, k tórych  zesłano w  głąb Rosji.

Prace Ku!tura"ro-siołe;znt w pcw. sokolskim.
Prace  sam orządu pow iatu  sokolskiego, 

d z ięk i p rogram ow o zakreślonem u k ieru nko­
w i, ro zw ija ją  się od paru ta l system atycznie 
i w ciąga jąc  w orb itę  swych dążeń szerok ie 
w a rs tw y  społeczeństwa, s topn iow o rozbudo­
w u ją  poszczególne dziedziny  życia  spo łecz­
nego.

Jaskraw ym  dowoden/ dorobku tych prac 
m oże  posłużyć dzień  20 listopada r. b., k tóry  
p rzeszed ł pod znakiem  różn orodnych  urocza 
stości

P rzyb y ły  w  tvm  dniu z B ia łegostoku w o ­
jew od a  p. Kirst, dokonał o tw arc ia  szeregu 
wystaw, zw ied z ił ośrodk i p racy kulturalno- 
o św ia tow ej, zetkną! się z m iejscow em  spo­
łeczeństwem , w ynosząc w rażen ie tw ó rcze j i 
rea ln e j pracy.

W  dziedz in ie  op iek i spo łecznej została 
uruchom iona stacja op iek i nad matką i d z ie ­
ckiem , oraz o tw arto  p rzychodn ie  p rzec iw ­
gruźliczą . P row ad zon e  p rzez m ie jscow e ko 

Jo ziem ianek przedszko le  d la n a jb iedn ie jszych  
d zieci, m oże służyć w zorow ym  przyk ładem  
d la innych tego rodzaju  instytueyj. W ysta  
w a  prac p rzysposob ien ia  w o jskow ego  i w y ­
chow an ia  fizyc zn ego  uw idoczn iła , jak  zniu z- 
ne postępy w  tym  kierunku poczyn ił m ie js ­
c ow y  oddzia ł skupiający liczne rzesze m ło ­
d z ie ży  w ie jsk ie j.

Na zakończen ie odbyło  się o tw arc ie  przez 
p. w o jew od zin ę, jak o  p rotektorkę, p ow ia to ­
w e j w ystaw y przem ysłu  ludow ego, barw nie 
i  pom ysłow o, a z w ie lk im  nukładem  pracy 
urządzonej.

W ystaw a przem ysłu ludowego w  S okó ł­
c e  dow iod ła  jak  w dzięczne i ce low e zadanie 
m a społeczeństwo w  p racy nad podn ies ie­
n iem  przem ysłu  ludowego, te j d z iedz iny  ży- 
eia  gospodarczego wsi naszej, która poza nie- 
ffnacznem i w y ją tkam i, jest w kom pletnem  za ­
n iedbaniu.

OS1MIANA
+  Sprawa pobytu w Wileńszczyźnie Puna 

Prezydenta. Na ostatniem  posiedzeniu W y  
d zia łu  P ow ia tow ego  om aw iano sprawę spo­
d ziew an ego  w roku p rzyszłym  pobytu Pana 
P rezyd en ta  R zeczypospo lite j M ościck iego

W  te j spraw ie, prezes Zw iązku  Z iem ian  p. 
Żyliń sk i zw o ła ł na najb liższe dni walne ze ­
b ran ie  Zw iązku  Z iem ian  pow . oszm iańskiego.

+  Umorzenie pożyczek. O dbyło się tu 
posiedzen ie P ow ia tow e j P o życ zk ow e j Koirn 
s ji odbudowy. K om isja  ro zp a trzy ła  ogółem  
126 spraw. U m orzono p ożvczk i w  106 proc. 
d la 117 d łużn ików  na łączną sumę 61.322 zł. 
da le j w  50 proc. —  1 d łużn ikow i. O d m ów io ­
no um orzenia pożyczk i 8 d łużn ikom  na su­
m ę 2.842 zł.

+  Dni przeciwgruźlicze. P rz y  udzia le  
p rzedstaw ic ie li tut społeczeństwa, a szcze­
gó ln ie  m ie jscow ych  s fer lekarsk irh  zorgani 
zo w a ł się K om itet Dni P rzec iw gru źliczych , 
k tó ry  rozpoezą ł zaraz pracę oko ło  p rzygo to ­
wania zb ió rk i funduszów  na w a lkę z gruźlicą 
K om ite t w ykon aw czy  tw orzą : starosta K ow a ­
lew sk i, jak o  p rzew odn iczący  oraz pp. dyr 
A leksander Saw icz insp. szkolny R. D rews 
i pom . insp. sam. Kam iński.

+  Tutejsze Kolo Związku Pracy O byw a­
telskiej Kobiet rozpoczęło  dożyw ian ie  b iednej 
-dziatw y szkoły  pow szechnej w  O szm ianie.

SWIĘGANY

Rsstjafrka zbrodnia felczera.
Zarżnął i poćwiartował swą kochankę. Chory u-rrysłowo

czy sprytny symulant?
Jakież p rzerażen ie  ogarnęło  W ładysław a 

P io trow sk iego , p rzechodzącego  d różką  leśną 
w pob łiżu  wsi M ała jkow szczyzna, tuż pod L i- 
dą, k iedy  pom iędzy  krzakam i spostrzegł 
dw ie, jak b y  do n iego w yciągn ięte  z mchu rę ­
ce  kobiece.

P o  opanow aniu  lęku, P io trow sk i zb liży ł 
s ię do up iornego w prost m iejsca i ku n a jw ię ­
k szej zgrozie  ro zpozn a ł w  kałuży zaskrzep- 
łe j k rw i obnażony tu łów  ludzki bez g łow y  
i nóg

P io trow sk i, jak  m ógł na jp rędzej, pob iegł 
na posterunek p o lic ji, gdzie  bez tchu zaa la r­
m ow a ł o swerr odkryciu .

Na m iejsce delegow ano funkejonarjuszy, 
k tó rzy  w e  wskazanem m iejscu istotnie zna- 
laź li tu łów  n a jw yraźn ie j kob iecy w  stanie 
rozk ładu .

Po  przeszukaniu na jb liższe j o k o lic },  od ­
n a le z io n o  w  jednem  miejscu za k o p a n ą  głow ę 
z p ow } ryw anem i całem i puklam i w łosam i, 
za i  w  iiin yrh  miejSGar.b dw ie  oddzie ln ie  ró w ­
n ież  zakopańe nogi, a da le j n ieco natra fiono  
na okrw aw ion ą  p iikę ręczną i nóż stołowy 
sL .n ow iąci n a jw id oczn ie j narzędzia  bestja l- 
sk iego mordu.

W  Jrodzt zarz idzonych w yw iad ów  w k ró ­
tce udało się stw ierdzić , iż  poćw iartow ane 
c ia ło  —  to Ir,.,, n ie ja k ie j M arjunny S itkow- 
skiej, p rzy ja c ió ł, i fe lczera  z M ała jkow szezy- 
zny, Ignacego V,’ róbleyvskiego, k tóra przed 
k ilku  tygodn iam ’ n iknęła b ,z  śladu

Zapytyw an y k ilkak .o tn ie  p rzez sąsiadów  
W rób lew sk i tw ierdził, iż S itkowską w y jech a ­
ła  do B aranow icz po dokum enty.

Jednocześnie jeden  z sąsiadów  w  odn a le­
z ion e j na m iejscu przestępstwu pile poznał 
swą własność, p ożyczon ą  W rób lew sk iem u  do 
rozp itow an ia  drzewa.

Indagow any W rób lew sk i począ tkow o od ­
p iera ! zarzu ty jakoby m iał być  sprawcą m or­
du, le rz  p0 k ilku dniacn z całą rezygnacją  
ośw iadczył, i,, to on zam ordowali S itkowską 
p on iew aż ju ż mu się ona n ap rzykrzy ła  i 
rh c ia ł się żen ić z inną. Na postanow ien ie u- 
w o ln ien ia  się od S itkow skie j y\ p łynęło  głów - 
n ie  to, :e, jak  się dow ied zia ł b y ła  ona p rzy  
n adzie i p ow in ą  dziecka.

K ry lyezn ego  dnia t. j. w  p iątek po Z ie lo ­
nych  Świątkach, jak  d a le j zeznaw ał W ró b ­
le w s k i nad w ieczo rem  w yru szy ł z S itkowską 
na w ycieczkę do lasu. U sad ow iw szy  się w  
k rzakach  lib ac jow a li, w yp ija ją c  w ie le  w ódki. 
W  przystęp ie  podn ieconego alkoholem  tem ­
peram entu  W rób lew sk i dał fo lg ę  sw ej chuci,'

W e środę w  południ praeownicj przed­
stawicielstwa ryskiej mbryki wyrobów gu- 
muwych „Qaadrat“ (ul. Niemieeka 28) po ot­
warciu składu swych towarów, mieszczącego 
się w  murowanym budynku wewnątrz posesji 
przy ul. Subotz 5, skonstatowali wielki nie­
ład Paki z towarami porozbijane, a wyroby  
porozrzucane świadczyły o gospodarce nie­
proszonych gości.

Po  bliższem obejrzenia składu znaleziono 
znaczny otwór uczyniony w  jednej ze ścian 
przylegającej do składzika, należącego do do­
zorcy domu.

N a miejsce włamania przybyła zaalarmo- 
wnna policja, która ustaliła niezbicie, że zło­
czyńcy zakradli się do składziku, skąd rozpo­
częli swą niecną robotę, przebijając dość gru ­
by mur i czyniąc w  ten sposób przejście do 
składu przedstawicielstwa.

W łam ywacze osłonięci od zewnątrz czuli 
się zupełnie bezpiecznie, to też rozbijali pakę 
po paee, wybierając z nich najlepszy towar 
sezonowy, jak damskie śniegowce ostatniej 
mody i męskie kalosze.

W edług dokununyeh obliczeń, okazało się

Iż złodzieje z 15 roibitych skrzyń zdołali w y ­
nieść 300 par śniegowców i 30 par kaloszy 
ogólnej wartości 7.000 zł.

Niewątpliw ie złodzieje musieli być dosko­
nale obznajomieni z terenem l ze zwyczajami 
firmy oraz dobrze przyszykowani do w j ko­
nania zamierzonej kradzieży.

W yłoni uczynili w miejscu, gdzie prze­
chodzi kanał kominowy, czem uprościli so­
nie znacznie pracę.

Nadio  zwraca uwagę, iż włamywacze do­
skonale orjentowali się, że w  tym czasie do 
skiadu nikt nie przyjdzie.

Dodać należy, że po raz ostatni skład ten 
był otwierany w  czwartek dn. 5 b. in., a więc 
włamanie, a następnie kradzież dokonana 
była w  ciągu 6— 7 dni ostatnich.

Jakim sposobem tuk wiele towaru o dużej 
objętości mogli złoczyńcy przenieść, nic 
zwróciwszy na siebie uwagi dozorey i licz­
nych lokatorów tego domu, stanowi nielada 
zagadkę, której rozwiązaniem zajął się w y ­
dział śledczy.

Przypuszczalnie złoczyńcy zrabowany to­
w ar przetranztokowali do Litwy.

Aresztowania wśród członków „Cukumft"
i „Bunda".

A  przecież p rzy  zachowaniu  cech dawnych 
Ira d ycy j przem ysłu ludowego, przez um ie­
jętne wyszukan ie źródeł zbytu i opieki nad 
w y tw órcam i —  z te j napozór skrom nej ga ­
łęzi gospodarczej m ożna w y tw o rzyć  pow ażne 
źród ło  dochodu gospodarstw  m ałoro lnych.

D ocen iając doniosłość tego zagadnienia, 
w marcu r. b. p rzy  w ybitnem  paparciu i z 
in ic ja tyw y  p. w o jew o d y  b iałostockiego, posv- 
stało wro jew ódzk ie  tow arzystw o  pop ieran ia 
przem ysłu  ludow ego w  B iałym stoku, ro zsze­
rza jąc  zakres swych prac, przez tw orzen ie  po 
w ia tow ych  oddzia łów . Jeden z nich powstał 
rów n ież i w  Sokółce —  w yrazem  zapoczą t­
kow anych  prac b y ło  urządzen ie w ystawy.

Z innych  prac, podejm ow anych  b ezpo­
średnio p rzez sam orząd, lub też p rzy  jego  u 
d z ia le  i poparciu finansowem , wysuwa się 
na czo ło  d ziedz ina  pop ieran ia  kultury ro lnej.

W  roku b ieżącym  b y ły  zorgan izow ane 
konkursy ro ln icze  w śród m łodz ieży  w ie js ­
k iej, w yn ik  k tórych  ze w zględu  na dużo za in ­
teresow an ie m łodz ieży  i w ykazan ie  korzyści 
starszym  b y l bardzo dodatni.

Gałąź budow lana jest pop ierana przez 
rozstaw ien ia rasowych  rozp łodn ików , u rzą­
d zan ie pokazów  bydła, zakładan ie m leczarń. 
W  pracach tych, jak  to zresztą da się zaob ­
serw ow ać w szędzie, są pew ne luki, lecz same 
m etody w cie lan ia  w  życie  zam ierzeń, rokują 
w idok i na leżytego  i szybk iego  postępu.

D la celów  propagandow ych  Sejm ik  p ro ­
wadza pokazow ą ferm ę ro ln iczą  w  Sokółce, 
a instruktorzy ro ln i z ram ien ia  organ izac ji 
spo łeczn o-ro ln iczej zak ładają  we wsiach sko­
m asowanych  p rzyk ładow e gospodarstwa. —  
Znacznem  u łatw ien iem  prac nad podn ies ie­
n iem  ro ln ictw a  jest, bardzo  szybkiejn i k ro ­
kam i postępująca akcja sca len iow a gospo­
darstw , zna jdu jących  się w  szachow nicy.

M. K.

D ożyw ianych  jest ogółem  około  100 dzieci. 
Koszta ponosi z w łasnych funduszów  K oło  
Z w iązku.

W ła d ze  bezpieczeństw a publicznego za rzą ­
d ziły  ostatnio szereg rew izy j wśród członków  
o rgan izac ji „Bundińr i „G u k u m if" (1’ rzy sz 
łość). W  w yn iku  p rzeprow adzon ych  rew izy j 
aresztow ano 70. osób z O fenbachem  i Rybą

(sekretarzem  zw iązku  p racow n ików  odziezo- 
yyych) na czele. W szyscy  aresztow an i osadze­
ni zostali w  w ięzien iu  Łuk iskiem  pod zarzu ­
tem  zorgan izow an ia  w  W iln ie  u licznej d e­
m onstracji an typaństw ow ej.

KRONIKA
D ziś: T Lucji P . M .

Jutro: D yoskora i Herona.

4- W ieczorek listopadowy W  roczn icę  
powstania listopadow ego urządzono w Świę- 
cianach w  sali g im n azja ln e j w ieczorek , na 
k tóry  z ło ży ły  się: p rzem ów ien ie, śpiew, de­
k lam acje i odegran ie  przez am atorów  utworu 
scenicznego pod tytułem  „D ram at jedn e j n o­
c y ” .

O ile z jed n e j strony in ic ja torom  w ie c zo r­
ku i w ykon aw com  należy w y raz ić  uznanie za 
pam ięć w ie lk ie j roczn icy , to o ty le  k rytyczn ie  
n ieco na leży  popatrzeć na program  tego w ie ­
czorku, a lbow iem  u tw ory  śpiewane nic od 
pow iadały swą treścią poważnem u n astro jow i

P rzem ów ien ie  jednego  z nauczycie li g im ­
nazja lnych , aczko lw iek  prelegent poruszył w 
niem  pew ne interesu jące m om enty z p rze ­
b iegu pow stan ia na teren ie pow iatu  Sw ięciań- 
skiego, rów n ież w zbu dziło  w  słuchaczach pt7 
wne zastrzeżen ia i, jak  się w yrażano, było  
ono ilustracją do m ow y  M inistra O św iaty 
C zerw ińsk iego  w  W iln ie , a lbow iem  w  p rze ­
m ów ien iu  tern w inno b y ło  znaleźć się miejsf- 
ce n iety lko  dla księdza Skorupki, ale i d la 
prac n iepod leg łośc iow ych  ostatniego ćw ie rć ­
w iecza  i dla osoby M arszałka Józe fa  P iłsud ­
skiego. Słuchacz.

Z S Ą D Ó W

a k iedy ostygł, rzucił się na n icpodejrzew u- 
jącą  n iczego złego.Silkowską i nożem  zadał 
je j okrutne c ięcie  w szyję, p rzen ika jące  aż do 
kręgosłupa. Następnie w iją cą  się w  m ęczar­
niach S itkow ską począ ł ćw iartow ać, odp iło- 
w.) wując je j  g łow ę i późn ie j ko le jn o  obie nogi 
O dcięte części ciała zakopał w  różnych  m ie j­
scach, a zdarte z trupa poszarpane ubranie, 
b ie liznę  i obuw ie częśc iow o zabrał ze sobą 
i spalił. N iektóre zaś strzępki ubrania odn a­
lez ion o  na m iejscu zbrodni.

Sądząc, że zbrodm a nie w y jd z ie  na jaw, 
um izga ł się do k ilku w  okolicach  kobiet, ob ie ­
cu jąc żen iaczkę.

P o  lak ponurem  zeznaniu zbrodniarz p o ­
padł w  kom pletną depresję. P ro s ił o ukaranie 
go jak  najsurow iej, n a jlep ie j śm ien  ią. „Ł eb  
za łeb “  —  pow ied zia ł kończąc swą, k rew  ści­
nającą spow iedź.

P on iew aż w  M ała jkow szczyźn ie, dokąd 
p rzyb y ł za ledw ie  przed  k ilku  m iesiącam i nie 
w ielu  go znano, p rzćto  zasięgn ięto w iadom oś­
ci o n im  w  innych m iejscow ościach  gdzie po ­
p rzedn io  p rzebyw ał.

O kaza ło  się, iż p rzyb y ł on z Zakroczym ia, 
-gd zie  .zetknął się z S itkowską, k tórą podaw ał 
za sw ą służącą, chociaż sąsiedzi w ied zie li, że 
łączą go z nią b liższe stosunki.

Pnprzt dnio m ieszkał w  P łońsku z żoną 
Am elją  i dziećm i. P o lic ja  starała się odna 
leźć rod zin ę  W rób lew sk iego , lecz wszystk ie  
w ysiłk i w  tym  kierunku nie dały rezu ltatów . 
S tw ierdzono jedyn ie , że ostatnio usiłow ał on 
uchodzić za kawalera, n ie w spom ina jąc  nic 
o żon ie.

W k ró tce  po zaaresztow an iu  W rób lew sk i 
począ ł zdradzać o b ja w y  choroby um ysłowej, 
wofcoc czego jioddano go badan iom  lekars­
k im  D -rzy Jastrzębski i E rdm an s tw ierd zili 
sym ptom ata stanu anorm alnego, jednak oś­
w iad czy li iż m oże to być jed yn ie  smulacja, a 
yyobec tego za lec ili poddać go 5-cio lygodn io- 
w e j obserw acji k lin icznej.

Sprawa ta zna lazła  się na ostatniej sesji 
sądu okręgow ego  w  L id z ie .

O skarżony zach ow yw ał się n ienorm aln ie, 
uając na pytania sądu n iedorzeczne odpo- 
yviedzi.

Celem  ustalenia stanu psych icznego sąd 
pod p rzew odn ic tw em  w iceprezesa yyydziału 
karnego p. M. K aduszk iew icza  p rzy  udzia le 
pp. sęd ziów  K. B rzozow sk iego  i S. M iłasze- 
w irza  postanow ił sprawę odroczyć  i poddać 
osk „r;'on ego  W rób lew sk iego  obserw acji le ­
karskiej. Ka-er.

W schód słońca— g. 7 m. 30 

Zachód . — g. 15 m. 26

Spostrzeżenia Zskładu Meteorologicznego 

U. S. B. z dnia 12 XII - '9 2 9  roku 

Ciśnienie średnie w  milimetrach: 753 

Temperatura średnia: 3 C c
Opady w  milimetrach: \'/i 
Wiatr: południowy.
U w ag i: pochmurno, desz, śnieg.
Minimum: 0 
Minimum: -)- 4
Tendencja barometr.: spadek ciśnienia.

Z KARTY

—  Eksportacja zwłok ś.p. Napoleona Rou-
by odbyła- się w czora j, w  czw artek  o godz. 
5 "ej po poł. z dom u ża ło b } p rzy  ul. S tyczn io ­
w e j do kościoła św Jakóba.

Kondukt p row ad ził p roboszcz kościoła 
Bernardyńskiego ks. K re io w ii z U cz. nice 
m ie jsk ie j szkoły pow szechnej N r 17 n iosły 
przed  konduktem  w ieńce. Za trumną prócz 
i odz in y  i n a jb liższych  zna jom ych  szli p rzed ­
staw icie le  Syndykatu D zien n ika rzy  W ileń s ­
kich oraz św iata literack iego  i artystycznego 
m. W iln a . Zw łok i z łożono na kata fa lku  w k o ­
ściele św. Jakóba, gdzie  d zis ia j w  p iątek o g. 
10-ej rano odpraw iona  będzie ża łobna msza. 
po k tóre j kondukt w yruszy na cm entarz B er­
nardyński.

—  Kondolencje. Z pow odu zgonu ś. p. 
Napoleona Rouby p. W o jew od a  W ileń sk i 
p rzesłał na ręce w dow y pism o kondolencyjne.

—  Syndykat D zien n ika rzy  W ileń sk ich  w y ­
stosow ał do wdowy- po zm arłym  s. p. N apo le ­
on ie  Ruubie pism o z w yrazam i najgłębszego 
w spółczucia.

KOŚCIELNA
•

—  R ora ty  na in tencję c złon ków  Chrześci­
jańsk iego  Zw iązku  H and larzy M ięsnych i\V ę- 
d lin ia rzy  odpraw ione zostaną w n iedz.e lę  15 
b. m. o godz. 6.30 rano w  kościele Serca Je­
zusowego.

—  Nabożeństwo roratn ii na in tencje czł. 
C hrześcijańsk iego Zw iązku  P racow n ików  H o ­
te low ych  będzie  odp raw ion e w  n ied zie lę  15 
b. m. o godz. 6-ej rano w  kościele Św. K az.- 
ln ierza.

3SC BIS TE

—  Kurator Okręgu Szkolnego p. Pogo­
rzelski w y jech a ł na dw a dni w  sprawach słu­
żbow ych  do W arszaw y. Zastępuje kuratora 
naczelm k w ydzia łu  p. Kuczewski.

U ftłlggO W A

—  Zmiany personalne w Urzędzie W o jew . 
i Starostwie Grodzkim. Jak się dow iadu jem y, 
z dniem  16 grudnia b. r. za jdą nastcpująee 
z.miany i przesunięcia personalne w  U rzędzie  
W o jew ód zk im  i Starostw ie G rodzk im , do- 
tymczasow-y w o jew ó d zk i inspektor starostwa 
p. A leksander Żyłko obe jm ie  stanow isko w o ­
jew ód zk iego  inspektora zw ią -k ó w  komunnt- 
liych. Stanow isko zaś w o jew ód zk iego  inspe­
ktora starostw  obejm ie  p. W acłasy Lem ie- 
szewski, k ierow n ik  oddzia łu  o rgan izacy jn ego  
w  U rzędz ie  W o jew ód zk im .

Sekretarz osobisty- p. W o jew o d y  p. Stanis 
ław  S ian iew iez obe jm ię  stanow isko i-eferenta 
p rezyd ja ln ego . Na stanow isko sekretarza oso­
b istego p. W o jew o d y  w yzn aczon y  został p. 
Bohdan W en d o r ff.

Radca w o jew ód zk i p. Józe f K oz ieradzk i 
został p rzyd z ie lon y  na stanow isko zastępcyi 
s larosty grodzk iego, dotychczasow y zaś za ­
stępca starosty grod zk iego  p Antoni D wo- 
rzeek i-B oh dan ow icz zosta je  p rzen iesiony do 
Urzędu W o jew ód zk ie go  na stanow isko k ie ro ­
w n ik  oddzia łu  adm in istracyjno-p raw nego i 
zastępcę naczeln ika w ydzia łu  ad m in is tracy j­
nego.

R eferen t w  V I I I  st. sł. p. D an ie l W o jtk ie ­
w ic z  został p rzen iesiony ze /starostwa w ileń- 
sko-trock iego do służby w  yyydzialc ogó ln ym  
Urzędu W o jew ód zk iego .

Jednocześnie p. W o jew od a  zarządzi z dn. 
16 grudnia .częściową zm ianę zakresu d z ia ła ­
nia w- n iek tórych  w ydzia łach  I . z ę d u  W o je ­
w ódzk iego, polega jącą na tern, że do w y d z ia ­
łu bezpieczeństw a pub licznego przechodzą z 
w ydzia łu  adm in istracyjnego  spraw y p orząd ­
ku publicznego i w idow iskow e, zaś do w y ­
działu  adm in istracyjnego  z yyydziału sam o­
rządow ego  —  spraw y aprow izacy jnc.

/iareiNiSTRAęyjy  a

—  Paszporty nansenowskie. Na m ocy za ­
rządzen ia  odnośnych w ładz poszczególne sta­
rostwa przystąpiły ju ż  do w ydaw an ia  pasz­
portów  nansenow sknh  posiadaczom  wszel- 
k ich  kart pobytu i t. p dokum entów , k tóre 
hyłv  w ydane osobom  n ieposiada jąeym  usta­
lonego obyw atelstw a.

N-EJ^n,
—  Na gwiazdkę w  ochronach miejskich.

W  zw-iązku ze H iiiża jąoem i się św iętam i B o ­
żego N arodzen ia  m agistrat m. W iln a  posta­
n ow ił w yasygnow ać dodatkow o na u rządze­
n ie gw iazdk i w  ochronach m iejsku  h po 2 zł. 
na dziecko.

WOJSKOWA

— Zasiłk i dia rezerw istów . W  dinu 4 b. m. 
zw o ln io n y  został ostatni turnus, pow ołanych  
w roku bieżący-m w  charakterze rezerw istów

na ćw iczen ia  w o jskow e. Na mocy- przep isów  
obow iązu jących  podan ia o zasnki p rzy jm o ­
w ane są p rzez odnośne u rzędy w term in ie 
1-no m iesięcznym  od daty zw o ln ien ia  z ć w i­
czeń, tak w ięc  ostateczny term in p rzy jm tw a - 
nia podań trwać będzie  du 4 styczniu 1930 r. 
W sze lk ie  spóźn ione podan ia nie będą ro zp a ­
trywane.

S P R A W Y  PR A SO W E

—  Now e czasopismo białoruskie W  dniu 
w-czorajszym  ukazało się now e czasopism o 
b iałoruskie, tygodn iow e p. t. „N a p ie ra ć  ’. 
Jak podano w e wstęp ie w  pow yższom  piśm ie 
udzia ł b iorą  M arfa  Zen iukow a, radny i nasta 
K. Kruk, An ton i Łu ck iew icz, poseł na Sej.n 
Ł o tew sk i W ł. P igu lew ski, S. Soroko, Antoni 
T repka, J ó ze f Sznark iew icz i inni. rt.

S P frA W Y  SZI - i *

—  W ydzia ł komunalny przy Instytucie 
Nauk Handlowo-Gospodarczych w  W iln ie .

W  dniu 12 b. m. p. W o jew od a  R aczk ie- 
yy-icz odbył dłuższą k on feren cję  z p 1 ucze- 
wskim  naczeln ik iem  wydziału  szkoln ii twa 
zaw odow ego  W ileń sk iego  K uratorjum  S zko l­
nego. P rzedm iotem  narad by ł now ou tw orzon y 
p rzy  Instytucie Nauk H and low o-G ospodar­
czych  sv W iln ie  w yd z ia ł kom unalny.

P K uczew ski zapozna ł p. W o jew o d ę  z 
aktuainem i sprawam i fun kcjon ow an ia  w y ­
działu  kom unalnego, k tórego zadani i .  jest 
p rzygo tow yw an ie  kad rów  w yk w a lilik o v .a - 
nych p racow n ików  sam orządow ych , -test to  
p ierw sza w  R zeczypospo lite j uczeln ia tego 
lypu.

Jak się dow iadu jem y, w p rzyszłym  tygod ­
niu p. W o jew o d a  W ileń sk i w tow arzystw ie  
p. Kuratora Okręgu Szkolnego St. P o g o rze l­
skiego i p. naczeln ika w ydzia łu  sam orządu 
R akow sk iego  zam ierza zw izy tow ać  tę u czel­
n ię i zbadać na m iejscu je j  stan obecny oraz 
zastanow ić się nad środkam i zapew n ia jące- 
,mi te j w ie lce  pożyteczn ej p laców ce ośw iato 
w e j n orm alny ro zw ó j w  przyszłości.

S P R A W Y  A K A D E M K K iE

—  Now y Zarząd Kola Medykóv U. S. B.
Zarzad Kołu M edyków  U. S. B. podaje n in iej- 
szem  do w iadom ości, że now oobran y Zarząd 
w  dniu 25 listopada b r. na W a ln cm  D orocz 
nem  Zgrom adzen iu  C złonków  ukonstytuował 
się w  sposób następu jący: P rezes : kol. Lc  
wandow sk i Stefan, V  — prezes I —  M ikinka 
Franciszek, V  •—  prezes I I  —  Sm igic lsi Jerzy, 
Sekretarz I —  Lew an d ow sk i H enryk, Sekre­
tarz .. —  S y lw an ow icz M arjan, Skarbnik —  
K w it W ładysław , K ierow nik  Sekcji P om ocy  
Nauk. —  Beck Ferdynand, K ierow n ik  Sekcji 
Społeczno-Nauk. —  U szk iew icz Leon , K ie ro ­
wnik Sklep. —  Kałczak  Stanisław. K ierow n ik  
Sekcji W yd aw n ic ze j —  Mazurek Józef, K ie ­
row n ik  Sekcji T ow arzysk . —  Sergja lisów na 
Jadw iga, K ierow n ik  Sekcji Pośredn ictw a Pr. 
Szabuniu Jerzy, K ierow n ik  Sekcji P om ocy  
M ąterja ln. —  Saw ick i Bernard.

? PCCITT
—  Służba telef.-łelegraflczna. D yrekcja  

P oczt i T e le g ra fó w  kom unikuje, iż  z dniem  
1 b. m. w  agencji p ocztow e j H ołynka k. W o ł-  
kow yska zaprow adzono służbę te legra ficzn ą  
i te le fon iczną.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I V T 0 W A R Z V S Z E Ń
—  Zc Związku Peowiaków. W  dniu 11-go 

grudnia r. b. w  gabinecie p. w icew o jew od y  
K ir lik lisa  odbyło  się z.ebranie Zarządu Okrę 
gow ego  Zw iązku  P eow ia k ów  v  W iln ie , pod 
p rzew odn ictw em  yyiceprezesa m jr. Fug. Do- 
baczew skiego. Zgodn ie z porządk iem  dzien ­
nym  p. w icew o jew od a  K irt.k lis  z ło ży ł w y ­
czerpu jące spraw ozdan ie ze Z jazdu  D e lega ­
tów  O kręgow ych  P eow ia k ów  w  W arszaw ie , 
k tó ry  się odbył dnia 24 listopada r. b- pod 
p rzew odnictw em  p. gen. Rydza-Sm igtego. Na 
zje źd zić  tym  —  re fe row a ł oh. K irtik lis  —  
om aw iano konieczność jak  najszybszego yvy- 
łow ien ia  wszystk ich  by łych  p eow iaków , 
p rzeprow adzen ia  ich re jestracji, zebrania ma- 
terja łu  h istorycznego d la opracow an ia  histo- 
r ji działa lności P. O. W . w  okresie w a lk i o 
N iepod leg łość  Polsk i, rozbudzen ia żyw ego  za ­
in teresow an ia w śród Peow iaków  życiem  pań- 
stw ow em  i skoordynow an ie  w  p racy nad u- 
gruntow aniem  m ocarstw ości Po lsk ie j.

P o  re fe fa c ie  w icew o jew od y  k irtik lisa ro z ­
patrzone zostało podanie peow iaka F lo rjan a  
Ipohorsk iego - L en k iew icza  w  spraw ie p r z y j­
ścia z pom ocą, zaop iekow an ia  się grobem  je ­
go syna ś. p. W ito ld a , zasłużonego peow iaka 
pogrzebanego  na Rossie."

Ze w zględu  na szczupłość środków  m ater- 
ja lnych  Zarząd zdecydow a ł zw róc ić  się o p o ­
m oc yv  t e j  spraw ie  do refera tu  op iek i nad 
grobam i w o jskow em i w  Urzędzie  W o je w ó d z ­
kim.

W  dalszym  toku obrad sekretarz Zarządu 
p. A l. Budry-s-Budrewiez z ło ży ł szczegó łow e 
spraw ozdan ie z prac sekcji o rgan izacy jn e j. 
Na teren ie okręgu zam ieszku je p rzeszło  200 
osób byłych  człon ków  P. O. W . z czego d o ­
tychczas zare jestrow ało  się 1X0 osób. P raca 
sekcji id zie  w  dwóch kierunkach: 1) P rze p ro ­
w adzen ie  jak  najszybsze j re jestrac ji, oraz 2) 
p rzeprow adzen ie  szczegó łow ego  re jestru  b y ­
łych  człon ków  Okręgu W ileń sk iego  z lat 1913 
do 1918, a obecnie zam ieszka łych  na innych 
terenach R zeczypospo lite j. Dane te są p o trze ­
bne d la opracow an ia  h isto rji P . O. W . O krę­
gu W ilensk iego .

Sekcja organ izacy jn a  przystąp iła  do zo r­
gan izow an ia  kół pow iatow ych  i zg łosiła  kan­
d ydatów  na delegatów  pow iatow ych .

U kończen ie prac organ izacy jn ych  Okręgu 
Sekcja p rzew idu je  za dw a m iesiące.

Oh. K azim ierz  Ł ęczyck i —  K ierow n ik  se­
k c ji h istorycznej, n aw iązu jąc  do spraw ozda­

nia sekcji o rgan izacy jn e j zg łosił p ro jek t d o ­
tyczący  zb ieran ia m aterjatu h istorycznego 
P. O. W . na terenie ziem  b. W . Ks. L itew s ­
kiego. W  n ajb liższym  czasie zostanie rozes­
łana ankieta w  spraw ie nadsyłania m aterjatu 
h istorycznego, wspom nień  osobistych, fo to  
g ra fi j  byłych  peow iaków  i t. p.

W  w oln ych  wnioskach postanow iono u- 
rządzać co m iesiąc tow arzysk ie  zebrania 
członków , na k tórych  będą w ygłaszane w spo­
m nienia i referaty h istoryczne dotyczące P, 
O. W . oraz re fe ra ty  na temat zagadnień ak ­
tualnych.

N a jb liższe  zebran ie tow arzysk ie  odbędzie  
się w  połow ie styczn ia r. b.

—  K o ło  P o lsk ie j M ac ierzy  S zko lne j im. 
T . Kościuszk i p rzy  ul. Tu rg ie lsk ie j 12 w  so 
botę 14 b. m. urządza przedstaw ien ie  „S try j 
p rzy jech a ł”  kom. St. K ozieb rod zk iego . P o ­
czątek o godz. 8-ej w iecz. W n iedzie lę  zaś 
dnia 15 b. in. o godz. 6-ej w iecz. odczy t na 
tem al Polska W spółozesna” . Na odczyt 
wstęp bezpłatny.

ZEBRANIA I O P C Z Y T f

—  Zebranie W ydziału  I Tow. Prz. Nauk.
odbędzie  się w  sobotę dnia 11 b. m. o godz. 
20-ej w  D ziekanacie W ydzia łu  Sztuki. P o r zą ­
dek d zienn y: P ro f. C. Ehrenkreu tzow a zda 
sprawę z pracy. P. P r ii f fe ro w e j:  o rybactw ie  
je z io r  T rock ich . P ro f. J. O trębsk i: o poch o­
dzeniu  polsk ich  p rzys łów ków  typu w czora j. 
W stęp  w o lny. Goście m ile  w idzian i.

—  W  ileńskie T -w o Zbliżenia polsko łote­
wskiego. P rzedstaw ic ie le  m ie jscow ego  spo łe­
czeństw a p ow zię li in ic ja tyw ę  uj w orzen ia w  
naszem  m ieście W ileń sk iego  T ow arzys tw a  
Zb liżen ia  Po lsko-Ło tew sk iego.

W  zw iązku  z tą in ic ja tyw ą  odbędzie  się 
w dniu 14 b m. t. j. w  sobotę o godz. 6 -tj w. 
w  M ałej Sali K on feren cy jn e j Urzędu W o je ­
w ód zk iego  zebran ie o rgan izacy jn e  zw ołane 
p rzez p. w o jew od ę  R aczk iew ieza  z następu ją­
cym  porządk iem  dziennym : U  zagajen ie, 2) 
p rzy jęc ie  statutu, 3) w ybór w ładz, 41 w olne 
wnioski.

—  Zebranie Pszczelarzy. W dniu 13 b. m.
0 godz. 17 m. 30 w  lokalu  b Tow arzystw a 
R o ln iczego  w W iln ie , ul Zaw alna 9 odbędzie 
się zebran ie p szczela rzy  i m iłośn ików  
pszczeln irtw a, celem  zorgan izow an ia  Spół­
d zie ln i Pszczelarsk ie j.

—  Zarzad Kola b. wychowanków Gimn. 
T. Czackiego zaw iadam ia, że w  dniu 15-go 
grudn.a r. b o godz. 16-ej odbędzie się w  
gmachu G im nazjum  ogó lne zebran ie c z łon ­
ków  Koła, na którem  zostanie w ygłoszone 
p rzem ów ien ie  prezesa K oła  o p rogram ie  p iać  
na 1929-30 rok.

Ze w zględu  na w ażność spraw y obecność 
ko kol. jest konieczna.

SPRAW Y Z i POWSKIB
—  Grcźba strajku w W yznaniowej Gm i­

nie Żydowskiej. W  zw iązku  ze stra jk iem  w 
Zw iązku  K upców  Żydów , o  k tórym  w sw oim  
czasie donosiliśm y, Zw iązek  Zaw odow y P ra ­
cow n ików  H and low ych  i B iu row ych  nades­
łał onegdaj Żydow sk ie j Gm inie W yzn a n ia w e j 
p ism o z zaw iadom ien iem , że zde jm u je  z p ra ­
cy  yyszystkich p racow n ików  Gm iny członków  
Zw iązku  Zaw odow ego. K rok ten Zw iązek  Za­
w odow y um otyw ow ał, tern, że wśród p raco­
w n ik ów  Gm iny zna jdu je się jeden  p. F. c z ło ­
nek Zarządu Zw iązku  Kupców , k tóry  prow a 
d z ire j w  ak c ji p rzec iw stra jk ow e j Zw iązku  
Kupców’.

Po pertrak tacjach  m iędzy  k ierow n ik iem  
Gm iny a p rzedstaw icielam i Z w iązk ą  Z aw odo­
w ego  strajk  w  Gm inie odroczon o  do piątku, 
by' w  m iędzyczas ie  w yjaśn ić  ro lę  p . F. w  
zw iązku  ze stra jk iem  w  Zw iązku  K apców .

W  te j spraw ie odby ło  się we środę w ie 
czorem  n adzw ycza jn e  posiedzen ie Zarządu 
Gm iny na którem  om aw iano w ytw orzoną sy­
tuację. M iędzy innem i na tern posiedzeniu 
uchw alono odpow iedzieć  Z w iązk ow i Z aw odo­
wem u że jak k o lw iek  członek Zarządu Z w ią ­
zku Kupców  p. F. nie b ierze  ostatnio czyn n e­
go udziału w  pracach te j o rgan izac ji, nie bą 
dzie  on jednak p racow ać w  Gminie aż do cza 
su z lik w id ow an ia  zatargu m iędzy  Zw iązk iem  
Kupców  i Zw iązk iem  Zawmdowym Pracoyy- 
n ików  H an d low ych  i B iu row ych .

W  te j spraw ie na w czo ra j zw o łane zosta­
ło posiedzen ie Zarządu Zw iązku  Z aw odow e­
go. k tóre ma zdecydować, c zy  stra jk  yv Gm i­
n ie Ż ydow sk ie j ma być og łoszon y czy  też nie.

R d U b
—  W ycieczka Chóru Drukaizy do Osz- 

miany. Znany zaszczytn ie na teren ie W iln a  
Chór D ru karzy wy je żd ża  w  nadchodzącą n ie ­
d zie lę  t. j. 15 b. m. do O szm iany z koncertem .

Z ca łym  uznaniem  należy się ustosunko­
w ać do te j w ycieczk i, będąc zgóry  pew nym , 
żc koncerty  w ydane p rzez wspom niany chór 
będą stały na w ysok im  poz iom ie  i wydatn ie 
p rzyczyn ią  się do spopu laryzow an ia  pieśni 
polsk iej.

—  Delegaci wileńscy na W szeehUrajowy  
Zjazd Izb Rzemieślniczych. Na n iedzie lę  dnia 
15 b. m. w yznaczone było  posiedzen ie Z a rzą ­
du Izb y  R zem ieś ln iczej w W iln ie . W obec  tego 
że 14 b m. rozpoczyn a się w  W arszaw ie  zjazd  
p rezyd jów  wszystk ich  Izb  Rzem ieśln iczych  
w’ ca łym  kraju , posiedzen ie zarządu od roczo ­
no. Na zjazd  do W arsza w y  w y je żd ża ją  pp. 
prezes Zarządu Szumański, w iceprezes  Kruk
1 d yrek tor Iz b y  Łazarew icz.

—  R ew iz je  koneesyj spirytusowych. W  
zw iązku  ze zb liża jącym  się term inem  rew iz ji 
koneesyj sp irytusowych  p rzypadających  na 
dzień  31 b, m. dow iadu jem y się, iż  w ładze 
skarbów e za rządz iły  co fn ięc ie  koneesyj na­
stępu jącym  kategorjom  dotychczasow . kon- 
ces jonarjuszy : w  p ierw szym  rzędzie  utracą 
koncesje te osoby, k tóre b y ły  skazane za 
p rzekroczen ia  karno-skarbow e oraz osoby 
posiadające m ajątek  p rzek racza ją cy  100.UOO 
zł. w reszcie  koncesjonarjusze p os iada jący  in ­
ne źród ła dochodu, dające ponad lO.OUO zł. 
zysku roczn ie.

—  Podziękowanie. T ą  d rogą  składam  ser­
deczne p odziękow an ie  d la Pol. M acierzy Szk., 
k tóra przyszła  z pom ocą m oim  dzieciom , u- 
czącym  się w  szkole, p rzez w ypożyczen ie  
szkolnych  podręczn ików .

W ładysław  Meszkis.

TEATR J MUZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś sztu­

ka G ord ina ,-Mirka E fro s ” , która na prem je- 
rze  doznała  entuzjastycznego p rzy jęc ia . „M ir -  
la  E fro s ”  d zięk i sw ej w y ją tk o w e j treści, oraz 
w zo ro w e j grze  artystów  z znakomitymi goś­
c iem  W andą S iem aszkow ą na czele, ma za- 
pew n iony  długi szereg w ieczo rów  w  Tea trze  
na Pohulance.

—  Teatr Miejski „Lutnia” Dziś lekka ko- 
m ed ja  Verneu illa  „F o te l 47*2 w  k tórym  co ­
dzienn ie jest ok lask iw any cały zespół z dyr. 
A. Z e lw erow iczem  i Janiną W ern iczów n ą  na 
czele. „F o te l 47”  jest kom ed ją, która nastrę­
cza sposobność do spędzenia kilku godzin  w  
atm osferze  szczerej wesołości i śmiechu.

—  Przedstaw ienie szkolne. W  sobotę nad­
chodzącą o godz. 3.30 po poł. odbędzie  się 
przedstaw ien ie  d la  m łodz ieży  szkolne j baśń 
fantastyczna „Sen  nocy le tn ie j” . Ceny d w u ­
krotn ie zn iżone.

—  Przedstawienia popołudniowe, W  n ie­
d zie lę  15 b. m. o godz. 3.30 po poł. odbędą się 
w  Teatrach  M iejsk ich  przedstaw ien ia popo- ■ 
łudniowm po cenach zn iżonych. W  T ea trze  na 
Pohu lance „Sen  nocy le tn ie j Szekspira. W  
T ea trze  „L u tn ia ”  „O berżystka”  G oldon iego.

—  Teatr Hegjonalny. „W esele Sandomier­
skie” W  pon iedzia łek  najb liższy’ ro zp oczyn a ­
ją  się yv W iln ie  w  teatrze „L u tn ia ”  występy 
Teatru  R egjona lnego  pod dyrekc ją  Tadeusza 
Skarżyńsk iego. Zespół ten ob jeżd ża  m iasta 
R zeczypospo lite j ze sztuką „Sandom iersk ie 
W ese le ” . Całość u jęta w  trzy  barw ne obrazy  
urozm aicone śpiewam i i tańcam i. Za in tereso­
w an ie się wdelkie. B ile ty  nabyw ać m ożna w  
kasie zam aw iań od godz. U — 9wiecz.

— „W esele Sandomierskie* dla szkół I za­
kładów naukowych. Na skutek porozum ienia 
się z W ileń sk iem  Kurator. Szkoln. oraz p o le ­
cen ia ze strony Min. W  R. i O. P. T ea tr R e- 
g jon a ln y  urządza w  pon iedzia łek  16 i w e  
w torek  17 b m. o godz. 5 po poł. spec ja ln e  
przedstaw ien ia d la szkół i zak ładów  nauko­
wych . W ystaw iona  zostanie po cenach zn iżo ­
nych barw na sztuka „W es e le  Sandom ier­
sk ie ” . B ilety  już nabyw ać m ożna w kasie za ­
m aw iań  w  Tea trze  „L u tn ia ”  od  gudz. 11— 9 
wiecz.

—  Koncerl Kwartetu Trjesteńsklego. W
pon iedzia łek  dnia 16 grudn ia w  T ea trze  na 
Pohu lance o godz. 8 ściecz, odbędzie się n ie ­
odw oła ln ie  jedyn y  koncert na js łynn ie jszego  

espołu kam eralnego R w arte l Trjesteńsk i 
B ędzie  rzadka okazja  usłyszenia tego fen o ­
m enalnego zespołu w’ W iln ie . B ilety w  kasie 
Teatru  M iejsk iego „L u tn ia ” od godz 11— 9 
w iecz.

—  Poranek muzyki eiektro-mechanicznej.
P ie rw szy  w  W iln ie  koncert m uzyki e lektro- 
mechunic7.nej odbędzie  się w  Tea trze  M ie j­
skim  Lu tn ia”  w  na jb liższą  n iedzie lę  15 b. m. 
o godz. 12 w  poł. N iezw yk le  in teresu jący ten 
koncert w zbu dził ła tw o zrozum ia łe za in tere ­
sow an ie zw łaszcza, że jak  głosi fam a, osta­
tn ie j konstrukcji aparaty reprodukcyjne, k tó­
ry będą do tego koncertu zastosowane oddają 
głos ludzki i m uzykę z n iesłychaną d otych ­
czas p recyzją . B ile ty  w  cenie od 50 groszy są 
ju ż do nabycia  w kasie T ea t-u  „L u tn ia ” .

R A 0 J
P IĄ T E K , dnia 13 grudnia.

11.55: Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon.
13.10 Kom unikat m eteoro log iczny . 15.40: 
P rogram  dzienny, repertuar i chw ilka litew ­
ska 16.00: K om unikat o rgan izacy j społecz 
nych. 16.15: M uzyka popularna w  w ykonan iu  
zespołu m uzycznego P o lsk iego  Radja. 17 00: 
„N o w a  p rzy ja c ió łk a ”  opow iadan ie  C ioci H a łL  
17 25 Kurs fo to g ra fji dla am atorów . 17.45' 
Koncert. 18.45: „W eso ły  gość”  radjohum ores- 
ka Tadeusza Łopa lew sk iego  w  wyk. zesp. d i. 
rozg ł. w ił. 19.45 „S k rzyn k a  pocztow a 93” . 
19.40: P rogram  na sobotę, sygnał czasu i ro z-" 
m aitości. 20.05: K oncert sym fon iczny, fe lje - 
ton i kom unikaty. 23.00: Gram ofon.

SO BO TA, Unia 14 grudnia.
11.55: Sygnał czasu 12.05: Poranek  m uzy­

ki popu larnej w  w ykonan iu  P o lsk iego  R ad ja.
13.10 Kom unikat m eteoro log iczny’ . 15.10: 
P rogram  dzienny, repertuar i chw ilka litew 
ska. 16.00: Kom unikat ro ln iczy . 16 15 G ra­
m ofon . 17.00 „ W  św ietle ram py”  —  now ości 
teatralne om ów i Tadeusz Łopa lew sk i. 17.20: 
P rzeg ląd  film ow y . 17.45: Audycja d la dzieci 
„F if in k a “‘ , zrad jo fon izow an a  opow ieść  M. Bu- 
yno Arctov>ej. 18.50: „N a  szerok im  św iecie”  
na jc iekaw sze w ydarzen ia  tygodn ia  om ów i 
H enryk  T ok arczyk . 19.15: P rogram  na nas­
tępny tydzi ‘ ń. 19.40: R ozm aitości i sygnał
< i.asu. 20.05-.Recital fo rtep ian ow y Fgon a  Pe- 
tri. 21.10: M uzyka lekka. 22.00: T ransm isja  
z kinoteatru „S p lcn a id  ‘ w  W arszaw ie . F iln  
śp iew a jący  p . t, „Ś p iew a jący  b łazen” .

Wczorajsze posieoze- 
n.e Rady Miejskiej.
W  d n u  wczorajszym odbyło się 

ko!e‘ne posiedzenie Rady Mietsktej. 
N a  porządku' dziennym fipurowaf 
szereg b waraych spraw, między 
innemi, jako najważniejsza, tp awo-  

“zdn nit komisji rewizyjne' z wyniku  
badan mtdoU.ładnoc ci poczynionych 
przy budowie szkoły powszechnej 
w K-uprjamszkach

Jak wiemy sprawa ta wywołała  
w swoim czasie wiele hałasu i w  
rozmaity sposób była komentowana. 
Nic przeto dziwnego, że wynikła 
w c7ora; na tem tle gorąca dyskusja, 
kt obfitowała w wiele ciettawycb 
momentów. ^  obec tego, że posie­
dzenie przeciągnęło się do b. późna 
w  nocy szczegółowego bprawozda- 
nia dziś podać niestety, nie może­
my odkładając to do jutra.

S P O R T
W F D A K Z E N IA  SP O R T O W E  W  PO LSCE  

I ZAGR ANICĄ.
Kołowrotek ligowy —  Ż. T. S. G. dochodzi 
do głosu —  Nasi szermierze w  Offenbachu—  

Legja w  Gdańsku.
P rzew id yw a n ia  nasze się spraw dziły . W y ­

d z ia ł G ier i D yscyp lin y  P. Ż. P. N-u. un iew aż­
n ił m ecz T u ryn ów  z W artą  p rzyzn a jąc  W a r ­
cie w a lkow er 3 : 0, skutkiem  czego Garbarnia, 
która p raw id łow o  zdobyła  m istrzostwo, spad­
ła na drugie m iejsce z tronu ligow ego , a ty ­
tuł m istrza lig i dosta je  się „P ozn an iak om ” .

W  dalszej konsekw encji Czarni lw ow scy, 
k tórzy  pow inn i by li na podsław ie w yn ik ów  
spaść do k lasy a, u trzym ują się nadal w  lidze, 
a łód zka  drużyna „T u ry ś c i”  skrzyw dzona 
odebran iem  je j  2 punktów (rzekom o za grę 
n iezgłoszonego  form a ln ie  grona) p od zie li los 
Katow iczan .

Posyp ią  się teraz znów  kon trprotesty i 
sprawa będzie rozpa tryw an a  od nowa, a z 
jak im  skutkiem  —  zobaczym y.

W  każdym  razie  jedno ju ż teraz jest wia- 
dom em  i jasnem  —  nie w ystarczy  rzeteln ie  
w ygrać m ecz na z ie lon ej m uraw ie, gdyż 
w szechw ładn i m atadorzy k lubow i potra f.ą  
w szystko przeinaczyć.

P a r ly jn ic tw o  k lubowe, jak  z tego w id z i­
m y, św ięci tryum ty.

P rzech odząc  teraz do sytuacji na fron c ie  
ro zg ryw ek  o w e jśc ie  do lig i s tw ierdzić  na­
leży’, ż z n ied zie li na n ied zie lę  szanse dru­
żyn  ub iega jących  się o patent ligow y  zm ie ­
n ia ją  się.

P oczą tk ow o  leaderem  była  L ech ia  lw o w ­
ska, potem  Naprzód z L ip in , obecnie znow  
L ech ia , a praw dopodobn ie  ju ż n a jb liższe j 
n ied zie li zdystansuje sw ych  ryw a li Ł.T.S.G.

Ł odz ian ie  pokonali ostatn io Naprzód L 
m a ją  obecnie p rzy  4 grach 6 pktów , a na 
stępne spotkanie z Ogniskiem  w ileńsk iem  
przyn iesie  im  p raw dopodobn ie  2 dalsze pun­
k ty tak, że w ystarczy  im ty lko  zrem isow ać 
w  rew anżow en i spotkaniu z Naprzodem , aby 
zdobyć upragn iony tytuł m istrzow ski.

Sukcesy d rużyn y łód zk ie j są tem  c iek aw ­
sze, że  dru :yna ta gra jąc  w W iln ie  zapre- 
zi n tow ała  się jak o  b. p rzecię tny zespół. No  
a le  p iłka  nożna ma sw o je  ta jem nice

Jeże li chodzi o nasze w ystąp ien ie na are­
n ie. m iędzyn arodow ej, to  w spom nieć wypada
0 udzia le  polsk ich  szerm ierzy  w  tu rn ieju  
rozegran ym  w O ffenbachu  k tóry  n ie p r z y ­
n iósł barw om  polsk im  w iększych sukcesów.

Znany szerm ii rz w ileńsk i por. N ycz od ­
pad ł w  elim inacjach , a jed yn y  sukces osiąg­
nął kpi. Szem pliński, k tóry  w szed ł do fina łu  
za jm u jąc ostatnie m iejsce w  p ierw sze j d z ie ­
siątce.

Na m nym  teren ie —  w  Gdańsku w a lczy ła  
L eg ja  w arszaw ska z łamt. m isłrzem  lig i 
n iem ieck ie j N eu fahrw asser i w yszła  ze spot­
kania z w yn ik iem  t :-2 na sw o ją  n iekorzyść.

Boks polsk i św ięci raz po raz now e try-
1 ify. Ostatnio W arta  poznańska pokonała 
W roc ław sk i K I. Sp. A. B. E. w  rekord ow ym  
stosunku 14 : 0, co w  ogó ln ym  b ilansie spot­
kań m iędzyn arodow ych  stanow i pow ażną 
pozyc ję .

O to na raźn iejsze w ydarzen ia  sportowe 
ub. n iedzie li. J’ek.
Lechia (L w ó w ) —  Ognisko (W lluo ) S : A.

Ub. n ied zie li Ognisko gra ło  we Lw ow ie 
z Lech ią  i doznało  porażk i 3 : 0.

Ostatni m ecz o w e jśc ie  do lig i ro zeg ra ją  
W iln ian ie  w  Ł o d z i w dniu 15-XI1 r  h
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Otwarcie Izby posłów i Senatu 

w Pradze.
P R A G A .  12. XII. (Pnt). Dziś w

południe odbyło s.ę 'nauguracyjne  
pos^edzen.e Izby posłow Po złoże­
niu przez posłów  lubowania, które 
odebrał prem,er Udr^al, odoyły aię 
w yD ory do prezydjum cby. rzewo-  
dmczącym wybrany został przedsta­
wiciel agrarjujzy MaPpeter, przewo­
dniczący poprzedniego bc  mu, W i -  
ce-przewodniczącymi wybrani zostali 
członkowi ie party; koalicyjnych.

N a  znak protestu przeciwko te­
mu ludowcy «łowaccy i niemiecki
■ 4  - T T "  - f l B B H

chrzesc ,ar. ,ko ir<.,a'ni, którzy poza  
komun<stami stanowią właściwą o- 
pozycję, opuścili salę. Komuniści 
zarowno w czasie składania przy­
rzeczeń a, iak w yborow  prezydjum  
urządzili hałaśliwą obstrukcję : i  u- 
v*olu,en’em z więź en a ch przy­
wódco w.

P R A G A .  12. XII. (PaO- Dziś po
poł. odbyło się inaugui acyjne posie­
dzenie Senatu, którego przewodni­
czącym został wybrany socialny de­
mokrata dr. Soukup. W  ic eprzewod- 
niczącymi wybrano 5 członków stron­
ił otw koabcyjnych, 6 -go zaś księ­
dza dr Budaya, członka ,‘łowackie-

go stronnictwa ludowego. —  Kumu-  
n sci, podobnie, jak w  Izbie Posłów, 
urządzili obstrukcję.

Proces przeciwko oficerom 
hiszpańskim.

H E N D A Y E  12X11. (Pat). W e d ­
ług doniesień z Madrytu przed nai- 
wyzszym trybunałem rozpoczął się 
proces przeciwko 34 oficerom arty- 
leiji w Ciutad Real. Sąd wojenny  
domagał się slcazarra 8 oficer' w na 
śmierć, 9 —  na dożywotnie więzie­
nie, 24 zaś proponował uwolnić. 
Obecnie prokurator domaga sic ska- 
zan a jednego z ot: cerów na doży­
wotnie więzień e, 18 —  na karę 20 
lat więzienia, 12 —  na 12 lat, 1 —  
na 10 i 2 —  na 6 , oraz wnosi o 
zwolnienie jednego z oskarżonych.

Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. 0. w listopadzie 1929 r.

Ogólny obrót na rachunkach oszczędnoś- 
c.ow ych  wynosił w  ciasru m iesiąca  iistoDada  
zł. 33.084.580.26,

W  m-cu listopadzie b. r. P. K. O. wydało  
21.1)0 nowych książeczek oszczędnościowych, 
zlikw idowała zaś 3.814. bezwzględny przyrost 
liczby książeczek oszczędnościowych P  K. O. 
wynosi w tym miesiącu 17.296 książeczek. 
Jeśli się zważy, że maksymalny przyrost licz­
by książeczek w  listopadzie roku ubiegłego 
icyniósł 13 648, okaże .ię, że przyrost liczby 

oszczędzających w  P. K. O. był w roku bie­
żącym większy o 27 proc. niż w  roku ubiegł.

Ogólna liczba czynnych książeczek oszczę­
dnościowych P, K. O. wynosiła w  dniu 30 lis­
topada 1929 r. 380.216, zaś łącznie z książe­
czkami pochodzącemi z przerachowania  
420.934 książeczek.

W k łady  Oszczędnościowe w  m-cu spra­
wozdawczym  wzrosły o dalsze 1.983.440.54 
zł. osiągając na koniec m listopada stan zło­
tych 130.567.737.39, łącznie zaś z wkładami 
pochodzącemi z przerachowania złotych 
163.077.209,47.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Niem iła sytuacja opiekunki eudsyeh 

rzeczy. P. Urszula Rancew była niemile za­
skoczona gdy zauważyła brak pozostawione­
go pod je j opieką przez p. Farję Piłońską  
kosza, zawierającego bieliznę.

Po ratunek w  tej przykrej sprawie R. u- 
dała się do policji, która, po zorjentowaniu  
się w sj tuacji, skierowała swe kroki do nie­
jakiej Jadwigi Ugarenki (ul. Kalwaryjska 82) 
gdzie kosz wraz z jego zawartością odnalazła  
i zwróciła poszkodowanej.

Ugorence wytoczono sprawę sądową, a 
tymczasem zamknięto pod kluczem.

—  Nugłj zgon w  synagodze. W e  środę w 
synagodze przy ul. Niemieckiej 6 zasłabł na­
gle Abram  Gcjeher, liczący lat 58, zamieszka­
ły przy ul. Subocz 31, który przed przyby­
ciem pogotowia zmarł.

W ydano zarządzenie celem stwierdzenia 
przyczyn zgonu.

—  Zamach samobójczy. Na tle nieporozu­
mień rodzinnych popadł w depresję ducho­
wą 18-letni Konstanty Czernocow, zamiesz­
kały przy ul. W ąw ozy  i w  tym stanie w ypił 
esencji octowej, chcąc odebrać sobie życie.

Pogotowie młodocianego desperata uloko­
wało w szpitalu żydowskim.

—  W ypadki za ubiegłą dobę. Od dnia 11 
b. m. od godz 9 do dnia 12 b  m. do godz. 11 
zanotowano różnych wypadków 53 w  tern 
kradzieży 7, opilstwa 12, przekroczeń admi­
nistracyjnych 28.

—  Garderoba 1 gotówka panny M  irjanny  
stoły się łupem złodziei. Pastwa złodziei pa­
dła panna Marjanna Szemiakowa, której a 
mieszkania (ul. Sw. Anny 10) skradziono róż­
nego rodzaju garderobę, a nadto, praw dopo­
dobnie na oblanie udanego przedsięwzięcia 
zabrali znalezione też tu 400 zł. gotówką.

Swero strapieniem poszkodowana podz.e- 
liła się z policją, nadmieniając, iż ogółem, 
stratę ocenia na 865 zł.

Kisi tłiejsiis
SALA NiEJSKA 

Ostrobramska 5.

Od dnia 10 do 13 grudn ia  
1929 r. włącznie będą  

wyśw ietlane (Urny: „ W  pogoni za djamentem i i  Dram at 

w 10 akt.

Wroli TOM MUC. Nad program: „Luna-Park MIckeyY' KomedJagłów n ej 
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Począł sk seansów od g  4-ej. Następny program :

w 2 akt. 
.Ochotnik i Slam

K IN O -T E A T R

„ H E L I O S "
W.lenaka 38.

Dziś! (JW flGA! Podczas seansów orkiestra bałałajek i mandolin. Dziś!
Zachwycający przebójl Tryu ir^alny film , U a r r i i  l i o H ł i U f l  jegu partnerki U t l r i t f  1 i n C T  
ulubieńca publiczności, niezrównanego r l O I  i J  1 I C U l n f r  prześlicznej l l l l i U j f  l \ U  Y t

m  l f  O  ■  f f l  Najnowszy erotyczny kino-romans W ybitnie emocjo- 
^  \  | l * #  l l l l  / R H  U l U u  nująca treść. Poryw ające momenty. Rekordowy sukces 
*  ™ • •  na calyra świecie. 2 orKie&try. Początek o p . 4, 6 ,8,10 15.

KINO-TEATR

„ I H I f l l O "
Mickiewicza 22.

a  „ D l a  c i e b i e  u k o c h a n a " . . .  2 3 S S :
t t l a c '1  s ł o n y c h  i m t n a i w  S l I Z Y  Y E R N 0 N  I W I L U  F R I1 5 C H .

Początek seansów o godz 4 6. 8 i 10 25.

KINO

P i c c a d i l l y
W iatka 42. TsL 17-85.

Dziś po raz ostatni w W iln ie, Rbwelaeyjny supersziagier obecnego ezoau, reżyserji niezrównanego Ernesta Lubicza 
a  y  Mfpm ^ g n  n  M B  Uznany przez Akad. Nauki i Sztuki za najlepbze arcydzieło

m T K  Y G H n t T E m i l a  J a n n in g s a ,
Oszałam iający przepych dworu earskiego w X V III wieku N ie bacząc na olbrzym ie koszty —  oeny biletów 

niepodwyiszoue M uzykt specjaln ie do tego obrazu przystosowana.

KINO-TE ITR

SŁOŃCE
3ąbr«wskieg« 5.

Dziś premjeral Dn. 13 i w dnie nastąbne z udz. najnowazoj i najpiękniejszej gw iazdy  Im ogeny Robertson p. t.

I n t r y g a  k s i ę ż n y  D i m i t r e s c u W i i i i l p )
Dramat w 10 aktach. Film  przedstaw ia sw.&t zbytku i rnskoszy, oraz mlste-ne in tryg i— grandes-dames. 

W ytw orne pałace, najnowsze kreacje mody. Nad program: G O D Z I N A  1̂  c t . H U  arcy wesoła komedia.

K I N O

L  U  X
W ek lew lsz* 11.

r S 3.- R A b l O f  A  ( B i a ł y  0
W  rolach gł. naBza ulubienica, najpiękniejsza artystka świata P N or f*  Del Rio. 
ua tle cudnych krajobrazów argentyńskie!.. Rzecz dzieje się w K ad fo ru jl. Pocz. o

Dla m łodzieży dozwolone.

■g \ Reży >erji
l * 7 0 r  I Zdvma Carowe
1 M %  I  twórćy -Zwar- 
K m_ » A  1 twyehw»tania“.

C zaru jeca sielaLka miłosna 
goaz. 4. Ceny m iejsc od 40 gr.

Polskie Kino

W A N D A
nL W le lia 3 0 , tel.14-81

?Mo',!T” .T.m!"̂N,tl“,7.7" iZ ” ;PatiPatichonw7„ę^7”*Ix,,TjsiącdiDriigiejHocyui'«-
? a t  i P a t a c h o n  jato b o h a t e r o w i e  h i

r K IN O -TE A TR

Światowid
Ulckrewloea 9.

Dziś! Po r a .  p ierwezy W iln ie ! Polog* Yalentino IGO S?YM, przepiękna am e-ykarka , która asekurowała swuJ 
uśmieah na 5u.000 doi. FAY MABRt, zuakom. amant EVEREBES t wy t w komik H. THIMIN6 w szampańskim film ir

D o l a r ,  s e r c e  i p r z y p a d e k  k S s sAnons! JUBii,ŵ r n?mS10 ,M pięknym mrid-ym Danajem“ czyn  „Ulubienica Wiednia44
W roi. « ł  HARRY LIEDTKE i LIA MARA.

Kino Kole jow e

OGNISKO
[obek dworca kolejow .)

Dziś i dni następnych, m  
W ie 'k  szlag ier ■  

produkcji Krajowej p. t. |

W  rolach g łów nych  artyśo

T r a o s z o ,  M a r j a  G o r
Początek seansów o g  5, w n

f W i o ś N r :
scen wars3awskich: Zbyszko Sswan, Stefan Jaracz, Tekla 

czy^ska, Bogusław Samborski, Marcella Palińska i inni.
edzieie 1 św ięta  o g. 4 Następny program : „RAM OHA" z Dolores Del Rio w roli gł.

flKlEBBBEBfrcR&l :1!3BBBfl"l3BE3E7t1SE9BQ ‘ IBBEBi 1E IB

UWAGA!’ Na podark gwiazdkowe! UWAGA!!

WIELKA WYPRZEDAŻ
r RESZTEK I WYS0RY0WANYCH 1 GWARÓW

oh. K. RYMKIEWICZ
M I C K I E W I C Z A  9.

P O L E C A  W  N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E

k a l o s z e  i Śn i e g o w c e , najnowsze
fasony z fabryk krajowych i zagraniczn. 
- : -  P O  C E N A C H  N A J N I Ż S Z Y C H  - : -  

Wielki wybór ceraty stołowej i do mebli 
L I N O L E U M .  C H O D N IK I  i D Y W A N Y
Szczotki rozmaite i zabawki dziecinne.

Czy jesteś już czfonkiem LUPP-u?

Nfl GWIAZDKĘ
Olbrzymi wybór  zabawek 1 ozdób  c h o i n k o w y c h
NA UPOMINKI GWIAZDKOWE
obrazy, przybnry  do p isania , albumy, p io ia  złote, ołówki kieszonko­
we, «  rooy a.ahastrowe, papier asdob.,fa la irtei ja b .urkow a 1 skórzana. 
B 1LB TY  W IZ Y T O W E  _ _ _ _ _  C U N Y  U M IA R K O W A N E .

WŁADYSŁAW BORKOWSKI
Wilno, M ickiew icza 5, teł. 372.

Filia? Ś-to Jańska 1, tel. 371.

B
E
D R Z E D Ł  y  .2 O  N  A  do dnm 16-go grudnia r. b. 

p o  niebywale nisLich cenach, jak.e już się nie powtórzą.

■
B

Ki iizimierz RUTKOWSKI
i J. DOMAGAŁA

1 Wielka 47, Wilno, telef. 1402.

■ 3617 2
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Ogłoszenie.
Konstanty B U R A K , syn Kazim ierza i M arjan- 

ny. Grodzony w Lidzie, tegoż powiatu d ria  14 m aja  
1898 r. zam ieszkały  w Baranow iczach— wniósł prośbą  
o zezwolenie na zm ianę nazw iska rodowego na n »' 
zw lsko Buraezyński względnie Burakowski, B orow ­
ski, Bańkowski lub Ltstowskl. Urząd W ojewódzki w  
Nowogródku podaje powyższą prośbą do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myś> art. 4 U sta ­
wy z anta 24 pai,1zlern'ka 1619 roku (Dz. Ust. R. P. 
hfe 88 poz. 476) wolno przeciw je j uwzględnieniu -g ła -  
8Z6.Ó sprzeciwy dn tut. U rzędu  W ojewódzkiego w  
przeciągu dni 90-ciu od ogłoszenia.

Nowogródek, w gru dn ia  1029 r.
Z i  Wojewodę

( - )  Stizyżrwsk  
Naczeln ik  W ydzia łu  Adm inistracyjnego.

Precz z prezerwatywą!
RAZ KUPIONY, WYSTARCZY NA ZAWSZE.
Przyrząd „Am our“  niezbędny d la  każdego czło­
wieka. LdeAfny. Praktyczny. Rozpowszechniony na  
całym  Swiecie. N iem a nic wspólnego z m aścią, 
płynem, prezerw atyw ą 1 pigułkami. Prosim y się 

przekonać.
Koszt w raz  z przesyłką i opak eran iem  zł. 7.50 

Zadatku  nie potrzeba. —  P łaci się przy odbiorze.

A d r e s o w a ć

WARSZAWA— SKRZYNKA POCZT. 857/w.

do dobrze prowadzonegoA B lW IZ jflU r c j f  artykułu P O T R Z E B N I .
Po próbnej pracy pensja sta ła  Zgłoszenia codziennie 
od 10—  1J i 5— 19 wiecz., ul. W . Pohulanka 1, przy  

biurze lokalu .R achuba".

Agenci losowi.
Płacim y najw yższą pro- 
wiZję, zwrot kosztów po­

dróży, kase chorych 
Agentom, wykazującym  
•ię obliezenlem innych  
banków , płacim y sta łą  
pensję. L i r ,  Krrayto- 

w y, Stanisławów.

Mm
powiększeń p, rtre .owych. 
W oln y  przejazd kolejam i 
P. K. P. S ta ła  pbnaja 

1 prowizja Piszcie: 
Polskie Zakłady 
Art. Portretowe 

Kraków XV.

ulokujem y na i szą  
hipotekę m iejską  

Dem H-K .ZACHĘTA*
Minkiewicza 1, tel. 9 05

Tylko 8-miu
zdolnyLh, energicznych 
I sumiennych agentów
poszli) uj poważna t,rma, 
tylko inteligentnych Pań  
1 Panów  (takżb emeryto- 
wanyeh urzędników ) dla 
przyjem nego podróżowt, 
nia na bezkonkurencyjny  
d la  każdego życiowo po­
trzebny artykuł, za odpo­
wiednim  zarobkiem  P rzy  
zdolności stała posada i 
awans. Tylko osobiste 
zgłoszenia -a o ryginalne- 
ml dokumentam wprost 
do biura przy ul. Porto 
w rj 23/19 Od godz. 9 do 

14 tej włąi znle.

Chcę kupić

F U R G O N
Of«rt,y w  biurze ogłoszeń  

jyarlina, N iem iecka 22.

TAŃflłW na'aowszyeh
l i U l  W  u  salonowych  
wyucza bez w zg lę iu  na  
zd Innsci naucz, tańcóv

IGN A C Y  M A J S
z W arszaw y , 

W ielka 25 m 1 
Inform. od 11— 10 wiecz.

LEKCYJ
JĘZYKA

POLSKIEGO
udziela warszawian­
ka. Wiad, w  Admin. 
„Kurj. W i l .“ 9 -1 5 .

3 D 0 M Y
murowane, dochodo­
we, z d łu g )“ro banko­

wym sprzedam y  
za 3.500 dolarów  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152

Akuszerka

przy jm u je od fl rauiu 
do 7 w. ul. Miekio 
wicza 30 m. 4. W . Zdr 

Nr. 8093

Ch rzan
kuplę bezpośrednio od 
rolników. O f rty  ustne 
1 listowne- W ilno, uliet 

j  ig i‘‘1lońska 3 m. 16.

I  11H  71 (ub0jSa Płci>
1- fU U Ł I  energiczn.^ 
inteligentnych i spryt­
nych— do stałej pra­
cy komercjalnej, w 
każdym zakątku Pol­
ski — poszukuje się. 
Po  czteromiesięcznej 
pruoie, ewentualna 
stabihzacia Podatna  
umotywowane do­
kładnym życiorysem 
należy natychmiast 
nadesłać pod adre­
sem: Krzysziolowicz  
— Lw ów , Leg jonow  I 
3523

~25EE53SI
PHILIP MACDONALO. 19)

ZEMSTA DETEKTYWA
( „ T H E  W H I T E  C R O W "4 . 

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

Zam knął oczy  i pociągnął długi 
łyk  z w ysokiego kienszka.. P ike p rzy ­
g ląda ł mu się lekko oszołom iony. A n ­
ton i zauważył, że k ieliszek jego jest 
próżny.

— M oże pan się jeszcze nap ije? —  
zaproponow ał.

—  Owszem . D zięku ję. A le  —  pan 
chyba tego w szystk iego n ie m ów ił na 
serjo?

Antoni popa trzy ł na n iego z w y­
rzutem.

—  Och, P ike ! Och, och!
—  N ie sądziłem  Chociaż n iek tó­

re pański ■ dom ysły w yda ją  się ude­
rza jąco trafne. —  Czarne b rw i spot­
ka ły  się nad błyszcząc emi oczym a.

Anton i roześm iał się swobodnie.
—  Z łote ceg ły  w  kupie nawozu, 

co? A le  n iech pan sobie n ie psujp m e­
tody. N ie  czas jeszcze na pana zacząć 
myśleć... Proszę w ejść!

W  progu stanął służący i zarapor- 
tow ał, że dw aj panow ie chcą się w i­
dzieć  z panem  p u ł k o w n i k i e m  
Gethrvn, że n ie pow iedzie li ani jak  się 
nazyw a ją , ani z czem  przychodzą, ale 
że, podług n iego, W h ite ‘a, muszą to 
być reporterzy...

An ton i p rzerw a ł potok in form acy j 
n e j w ym ow y.
 — P rzyk ro  m i. ale n ie m ogę ich

przy jąć. Jestem za jęty  pakow aniem , 
futro w yjeżdżam  do Austra lji v ia  P a ­

nama. Jeżeli ci n ie uw ierzą, W h ite , to 
ich w yrzuć na złam anie karku. W  ra ­
zie oporu  zaw oła j nas na pom oc.

—  Rozkaz. Dam sobie radę sam. 
Ci ludzie d op ytyw a li się, co pan dziś 
rob ił przez ca ły  dzień. Czy pan b y ł w  
Scotland Yardzie  i t. d.? P ozw o liłem  
sobie pow iedzieć, że pan spędził ca ły 
dzień  w  K lu h ieLodow ym .

—  Doskonale. W ty ł zw rot, W b ite ! 
M arsz!

W h ite  odm aszerow ał zam ykając za 
sobą cicho drzw i.

—  M ało znam ludzi tak inteligent ■ 
nych i godnych zaufania, jak  m ój słu­
żący —  zauw ażył po jego  odejściu Ge- 
thryn.

—  D aw ny ordynans —  rzucił na- 
pó ł pyta jąco inspektor

—  Tak  —  odpow iedzia ł z roztarg­
n ieniem  detektyw . —  D o diabła z pra­
są... Do wszystkich  siarczystych dja- 
b łów ! —  Dum ał przez chw ilę, poczem  
pow róc ił do przerw anej rozm ow y. —  
W ięc  jekże z Lennetem ?

—  Załatw ione. Posłałem  autobu­
sem rozkaz. Jeden z ludzi będzie go 
trop ił

— T y lk o  czy  go  w ytrop i?  —  rzek ł 
pow oli Antoni.

P ik e  -o trząsną ł głową.
—  N iech  pan m nie o to n ie pyta. 

A pan co m ów i?
—  Nic. I taki sam będzie rezultat 

poszukiwań. —  Przysunął się nagle do 
biurka i w ziął w rękę -o d a rty  arkusik.
—  Co to m oże znaczyć? —  O dczyta ł 
ponow nie p rzepołow ione udania.

P ik e  uśmiechnął się uśmiechem 
psotne—  łobuza.

—  Niech m nie pan n ie pyta. Jesz­
cze nie myślę.

Antoni snoirzał na " 'im o .
—  Czy to  charakter pism a Lenne-

ta?
— * Z wszelką pewnością.
—  Znalazł pan ten papier razem  z 

w osk iem  w  jego  biurku?
—  Tak  jest, panie.
—  Czy oprócz tego jeszcze co w ię ­

cej?
—  N ic  ciekaw ego. Zw yk łe  b iu ro­

w e śm iecie. I  trzy  czy  cztery  książecz­
ki z serji groszow ych  sensacyj. S zu f­
ladka, w k tóre j znalazłem  ten list b y ­
ła zam knięta na klucz. Pozw o iłem  ją  
sobie o tw orzyć z pom ocą w ytrycha.

—  Dobrze. C zy by ł kto p rzy  tern 
obecny?

Pike uśmiechnął się, tym  razem  z 
przym usem .

—  Cóż znow u? N 'k t W szyscy byli 
na d łu g iem  śniadaniu.

A nton i wybuchnął nagle śm iechem
—  G roszowe sensacje m ów isz pan.

—  Zadzw on ił Z ja w ił się W h ite.
—  Poszli sobie, proszę pana. — * 

Słowa te wypowut dzia ł tak im  tonem , 
jak b y  się śmiał.

—  Dobrze. — O drzek ł w esoło Ge- 
thryn. —  W y jm ij z kieszeni m ego p o ­

p iela tego płaszcza to, co tam jest. 
D ziew ięć  m ałych  książeczek.

W liite  pow rócił, niosąc Szczęścia­
rzy  i N adzw ycza jności z taką m iną, 
jak b y  to  była sewrska porcelana.

Antoni w ręczy ł gośc iow i Carltona 
H o w e ‘a i G roty śm ierci.

—  U podoban ie do lektury, co?
G łów ny inspektor u ją ł książeczkę

w  dw a palce, n iby  brudną chustkę do 
nosa, w y łow ion ą  z rynsztoka.

—  Ogrom ne, panie... Okropność, 
jak ie  rzeczy czyta ją  m todzi ch łopcy. 
—  Spojrzał na okładkę Zabrane z je ­
go pokoju . Tak , to była jego  ulubioua 
literatura...

Anton i w zruszył ram ionam
—  T y lk o  do pew nego stopnia. M iał 

dziw ne zainteresowania
—  N ic o tern nie w iem  T ego  by ło  

w  b iu rze pełno.
—  W iem . Szkoda, że pan nie w i­

dział jego  b ib ljo tek i. Ruskin. Conrad, 
W ild e , Shaw itd. A nawet Ilak lu y t. 
Na wszystkich  książkach podpisane 
nazw isko, wszystkie zniszczone i św ie­
żo używane, T e  książeczk i Szczęścia­
rzy  by ły  schowane w pudełku, k tóre 
stało na stole pod półką.

P ike poruszył się n iespokojn ie w  
krześle.

—  Do licha! Nic, a n ic n ie rozu ­
m iem ! Taka  sprawa jeszcze m i się n ie 
zdarzyła. —  Popa trzy ł na jaskraw ą 
ilustrację, p rzedstaw ia jącą w ie lk iego  
detektyw a, Carltona H o w e ‘a, ubrane­
go w  kork, koszulę i w kkrótk ie  spod­
n ie i zaczajonego za D rzew em  T rw og i 
z rew o lw erem  w  ręku; na tow arzyszą­
cego mu groźnego  psa, i na stłoczoną 
na dalszym  planie grom adkę z łoś li­

w ych  karłów . S k rzyw ił się i rzucił 
książeczkę na ziem ię. N ag le spo jrza ł 
na zegarek i zerw a ł się z krzesła. —  
Przepraszam  pana, ale będę musiał iść 
K on feren cja  o p ią tej piętnaście. Ta  
sprawa i inne

A nton ' wstał.
—  W yp row ad ź  pana z halu A le, 

ale... czy  przesłuchiwano w dow ę? A 
rodzina?

— • Ja się tern zająłem . R ozm aw ia ­
łem  z panną M aw is L ines-Bow er. Je­
dyna córka L a d y  Lines - B ow er 
n iew idoczna. Leży . S ilny wstrząs ner­
w ow y. Będę u n ie j ju tro  rano. Po  po­
łudniu śledztwo. N arazie  form alności. 
Ustalenie tożsam ości i t. d. Potem  od ­
roczen ie.

—  Chciałbym  —  rzek ł Anton i ■— 
chcia łbym  złożyć w izy tę  rodzin ie. Je­
że li można

—  A leż  naturalnie. —  P ike  n ie 
k ry ł swej radości. — Spotkam y się na 
m iejscu. D obrze? O dziesiątej trzydzie  
ści. Bru lon Sąuare, czternaście —  
Park  Lane. Dziesięć m inut p ieszej dro 
g i stąd. — W skazał na biurko. —  Czy 
pan chce te rzeczy  zatrzym ać?

—  N ie, nie. —  Anton i oddał in ­
spektorow i list, klucz i wosk. —  Spo­
tkan ie  c l" u L in es-B ow erów  o w pó ł do 
jedenastej. —  Zeszedł - ie rw s zy  po 
schodach i w hallu pom ógł gościow i 
ubrać się w płaszcz, •—  A  w ięc do ju ­
tra. Jeżeliby się pan dow iedzia ł cze­
goś o Leunpcie jeszcze dziś, to  proszę 
m i dać znać. A le  n ie łudzę się.

—  Z łap iem y go jeże li uciek ł —  
O dparł pow o li policjant.

Antoni w zruszył ram ionam i.
—  N ie uciekł... Mam wrażenie, że

już n ie ucieknie...Dziwne, d ziw ne Ja­
ki jest zw iązek  m iędzy cesarzem  i ku­
chcikiem ?... M ie jm y nadzieję, że ju tro  
okaże się m n iej ta jem niczo. —  O tw o­
rzy ł drzw i i P ik e  w yszed ł na schody. 
A le  n ie zaczął po nich schodzić. Za­
trzym a ł się i rzek ł:

—  Aha, zapom niałem  o jednem ... 
po rtier nocny...

—  N o?  —  zapytał d e tek tjw .
—  Badałem  go osobiście. Chodzi 

bez g łow y, ale go  w ysondow ałem : 
niech pan słucha: tego wdeczora od 
szótej piętnaście do ósm ej n ik t n ie 
w ychodził tam tem i d rzw iam i na Car- 
few  Street.

Antoni gw izdną ł przeciągle.
—  D ziękuję. Dobrze, dobranoc.
P ik e  zb iegł po czterech stopniach'

nadół i za trzym ał się po raz drugi.
—  A. . Sasbeng, proszę pana?
—  Co? —  zapytał Antoni
—  Sasbeng, panie Pański szyfr.
D etektyw  roześm iał się.
—  M iał pan m e myśleć...
—  N ie o spraw ie, jako  spraw ie, od ­

parł chytrze po lic jant. T o  jest co się 
tyczy  m o je j teorji. A jest to ty lko  
szy fr Jutro dam panu znać o szo ferze  
T o  znaczy że zostanie się A  s b e n g, 
praw da? Dobranoc panu. D zięku ję —  
Zbiegł po scodacli i zniknął

—  Pow odzen ia ! — • krzyknął za 
n im  Antoni. Po lubił P ik e ‘a od p ie rw ­
szego w ejrzen ia .

(D. c. n.). 
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